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Organ St'ronn'lctwa De11iok·ratycznego w Łodzi 
' Rok 1 Łódź, 9 grudnia 1945 r. ·Nr ~6 

Mgr. St. Zagórski Mrn·. Kaziuliorz Roni,eckl _, 
•.I - • 

Miejska oda Narodowo JDZIEM NAPRZOD 
po-wyźszyla dodatek dla 
nauczycieli na wniusek 

S lronniclwa Demokralyczneąo 

I 

Ro::u•ój Strrm11frt11•a De111okr11tycznequ tla 1111/iier11'fJ ::rt<tr:::et1ia i siły blf !;f(tc: si1• potężnym 
łoili! stę porów1111r' ::; ro::n·"jon ::i.11n1(1. r'.:llco-1 i lf'iclk1111 Hlrot.nictwem politycznym, klóre 
ne,l/o 1111 1n·::1mulur1·1111ą glebę: pęcznieje, 1111s;;. ja;; w bard;r1 11iedlugim czu.sie odegra dec11du. 
cz~ kieil'J., 1c!lliij11 .~tf rui powier.:clmir ,po-1 jacrJ rol( u· rno11towani11 i twor;;e)iiu 'młodej, 

. • . ktyu-a :-:-ie/oną runią cnlt lan11, za.y/11-<::a '1<'1nokr11/y1•:11ej }Jtoi>dtrowo.~ci po/~kiej. 
~niosek nasz w .spraw1e podwyzsze· cl11nud1J .i :a powiadn 7Jięk11y qtu11. • • (;11 rną .,ię 1c zwa,rt11cl1 .~zerPgaclt, garną się 

nia dodat~u miej ski~go do wysokości 300 I Od . wielkich po;;tnJutccóir i demokrató11• ;;i/11i 1;·i<•nt. z~· t>r~!f·~:;ł?''':. //'iii rą 1c ,,~czy/11e_ ha._ 
zł dla nauczycieli szkół powszechnych 15 wieku prze; Kl11/, J)cmoknityc;;ny rlf/ .~tu ~Io ri111•110.·c1. m1losc1, hrater.,tll'a 1 11~ciioe1 
i 350 zł dla ki~rowników został wreszcie rtU 1 olJ~c11ey11 ro.:u•ijnlo 'if pom.na :rrjqc s.l<'~j<' I pta1·1~ ~ta. Nie.11otlle,qlej Spm!l'ied/iu•ej Ojczy-

h l . .~::.ere!ft, zdoby1ralo cora::: u·ięce1 zwolct1111kow, .1 !I 1 S1.r•utla p„ll<'!J, w f(' naczelne za.~a.dy. 
UC wa ony. I . I 1 . I . 'd . l . . ., . t lJ 1 ' 

\

,·ozs::.cr;c1 o z J'"f' ę 1u1 '' 1;r1•01e 1 ee i c <!"e;11.a„ , u·onmc 1cn emrJtao. 11c::11<'!JO. 

Sprawa - zdawałoby się drobna . . 
w całokształcie zagadnień miejskich i I POSIEDZENIE ZARZĄDU WOJEWóDZKIEGO STRONNICT~A DEMOKRATYCZNEGO 
nieznacznie, bo nawet nie w 1 %, zmie· ODB~DZIE Sl~ W LODZI 
niająca budżet, najeżona była niema y-

1 

WE śROD~ DNIA 19 GRUDNIA 19~5 ROKU O GODZINIE 15 MIN. 30 
mi trudnościami. W LOKALU STRONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO PRZY UL. PIOTRKOWSKIEJ 78 Il P. 

Z UDZIAŁEM WSZYSTKICH CZLONKóW ZA RZĄDU WOJEWóDZKIEGO STRONNICTWA 
To Źaś sprawia, że Zarząd Miejski , . DEMOKfł T cz i EGO .. 

ostrożnie dysponuje groszem i niechęt· 
nym okiem patrzy tia .rozrzutnych 
skodawców . .r 

świadomi tej okoliczności, wskazali· 
śmy przy zgłaszaniu wniosku w dniu 3 
sierpnia nit niewyzyskane źród~o docho· / 
du w postaci nieobarczonych dziećmi 
obywateli. na których powinien być na
łożony podatek szkolny na tych samych' 
zasadach, na jakich osoby cywilne płacą 
podatek wojskowy. 

Spotkaliśmy się ze sprzeciwem. I 
jest znamienne. I ·tu docieramy do sedna 
rzeczy, a nią jest .fnie ukrywajmy tego 
pod korcem) niechęć do nauczycielstwa. 
Dowód dalszy. 

POSEŁ DO KRAJOWEJ RADY NARODOWEJ, SEKRETARZ NACZELNEGO 
KOMITETU WYKONAWCZEGO P. S. L„ CZł.ONEK ZARZĄDU GLóWNEGO 
ZWIĄZKU MLODZiEżY WIEJSKIEJ R. P. „WICI", PRZYWóDCA. RADYKAL-' 
NEJ MLODZIEżY CHLOPSKIE,J, DZIA ł.ACZ OKRESU WALKI Nl~PODLEG
ŁOśCIOWEJ, AKTYWNY żOł.NIERZ ZMAGAŃ WYZWQLEŃCZYCH NARODU . 
PO.LSKIEGO, ZGINĄŁ NA POSTERUNKU SWEJ WALKI I PRACY, śMIER
TELNIE UGODZONY BRATOBóJCZĄ KULĄ RODZIMEGO WSTECZNlCTWA. 

r I 

STRONNICTWO DEMOKRATYCZNE W LODZI WYRAŻA SWOJE NAJ-
GL~BSZE WSPóLCZUCIE WSI POLSKIEJ I RUCHOWI L1JDOWEMU I WZY
WA DO UDZIAŁU W POGRZEBIE ZMA RLEGO. 

STRONNICTWO DEMOKRATYCZNE 
ZARZĄD WOJEWóDZKI W ŁODZI 

,p 

Ida i ci od pługa„ pewnie i ?nOcno stau·iając 
krok, i c1'. kopa.l?i, kt6rz11 światło dzienne t.ak 
r~·.adko wid::ą, idą i en z fabryk ciężkim., zmę
c;;On!f711. krokiem, ·idą pr::yga.rbieni od wieczne
go. siedzeni<r za biurkiem 1n-acownicy umyslo-
1d, idzie 1·;:;em.i-01<lo i kupcy, idq ci wseyscy 
dla których dem.okrncja, postęp, ornz dobro 
świata prac11 jest dmgie. 

Spojone razem, siła mięśni, ha;rt tiu,cha; 
m6zg 1cyh1,iczo1111 - 11•e w.~pólnym wysilfcu 
strmoi~·ią wnrto.«ć potę~nn, stawuiją u:a,1 nis 
do rn·zebycia dla pqdłycfi intryg wstecznie: 
twa! 

Stl'onnictzl'o Demokratyczn.e potężnieje, na
bie1·a w11rrr~1i.er1n olilic::a, tworzy ll'Ój po.<f·ę-
1101q1 7>ro91·a.m, i;tuj(ł :;ię 1utprąwdę. wil'lk:im. 
stro11.nict11·cm 7;cstępu i nowych wart.o.fri WJI· 
u·alczon11ch krwią t11~i..9c71. ofiar ludu pracują· 
Cf',</O. 

Że lo uie jCJsti rel;lama lub propr1gnnda 
i<wiadc:::ą o t:nn zja .• dy i1•ojcKód::kie u· f,odzi, 
Poznaniu, Kra.kawie, Warnzawie, Rzeszowie i 
Ka.towi.clu:h ,qdzie setki delegatów repre-:zentu. 
jących tysiące członków do-magałlf się róumou. 
prawnienia, doma.gabJ się 1·ównuch. przydzfrt,. 
łów we wsz11stkich przed;:tawicielstwach, Ra· 
dach Narodowych i innych orga.nach nowobu. 
dującej się pmistwowo.<f~ polskiej. 

Stwierd;;amiJ z całą stanowczo.ścią, '.'e prze. 
staliśmy być tr.~eci1n, czy czwartym ;:tronni'C
twem, że przestali§my b'!}ć ogonem w bloku 
stronnictw demokratycznych, jeżeli chodzi n 
ilość to teraz, a jeżeli chodzi o wkł,ad. w odbu,
dowę i tworzenie p:a.ństwowości i ugru.ntowa. 
nie ::a„~ad demokracji w ludzie polshm to od 
dawien dawna, bo od chwili zniszczen\a nt
chów wolno:Sciowych w Państwie Polskim w 
okresie pie·1·u•w:ej niepodległości.. 

Silni stajemy do da.lszej-pracy, której jest 
tak hm·dzo wiele i wzywamy wsz11stkich do
brych Polaków, vrawiiziwych demokratózr.pn
stępov:c6w do wsp6lpra.cy, wzywamy do na.- ' 
szych s;;ereg6w! 

Zaprctsza;my do wzięcia 1·azem ::: m.rmi od. 
vowiedzia.lności za stan jaki istnieje i za linie 
i drogi rozwojowe · pe jakich. na.~:;a młoda pań
stwowość clemolcrat11czna pójdzie: 

ś 

Wniosek nasz, mimo odbycia się 
Rady !v1iejskieii musiał' być poruszony 
po 2 i ih miesięcznym milczeniu ponow
nie, bo dokoła niego zaległa grobowa 
cisza. Nowy apel znalazł przychylny od· 
dźwięk w Radzie Miejskiej, Mimo to ha· 
mulec ze strony Zarządu 'Miejskiego 
poszedł w ruch i chociaż wst~ wiona do 
budżetu za okres od lipca b, r. do kwiet
nja 1946 kwota wystarczyłaby na ~wy
płacanie dodatku za cały ten czas, 300 
złotowy dodatek wyp~acany będzie od 
grudnia. 

Temida a11glb-amen1kań:;l,:a sto..,uje· ja,kby u·c~ opinia.' brytyj..,kn nie pochwa.la w pełni w Bel.~en Cl<łfJ?trfł się bez l;ońca i hażdemu 
dwie metody przy s1i:ych wymiarach sprm.de- tukieyo postępou·ania, był powści(/[Jliw,y co- oskm·żonemu Nienu;owi dano mo~nosć pełnej 
d/1u•ości. Jedna 1" Htnsunl.-n <fo oprau·ców i ka- prawda bC1.rdzo· i powier:::e?wwnie tylko pont- obrony, proce.~ Padm;born trwał za.ledwie :J 
tó11• - czyli do Niemcin<' i rlr11gą 1roliec icli s::ająl'I/ I-O 1,c./ące ::agn.dnienic, ?ziemniej hr11- dni. Oskar·żeni w procesie w Belsen bronien.i 

Nasuwa się uporczywe pytanie, dla. ofiar. Proce.~11 przcciu• !l<'!'lllai!.~kirn :;iepa- I yr.z111J u· koukluzji su:ej artykuł na ten te- byli przez liczn11cł1 ofice1·ów brytyjskich, 

k ńdy czom,_ 11zając1111' kiera.~ 1111 1d11-<1t.!fm .. s11.inien1.·u mat, ja. ki został _za.miesN.-o~,·,-0nyfZ an.gie/skini podcza.~ gd11 Polnków hro,iil tylko jeden niż-acńo tak się zaciska re.ka płatni a, 6 d J t / · s j1(! 111e ,,el/;i· 1111i ltJ·'"fGC, olr. ~,e1<1ąt .-i 1/'31{l· lygo< 111k11 ,.The Eco11ornu1t , I; or!f pwaJ: szy oficer pofol:i, nie nwjący należycie jęz11-
chodzi o nauczycieli. · Cif ofirt1', ocL11uc.ajc1 sif t1iP./1111n1łq .. ~kntp11· 1 „W o.~tatnic!t' rniesiącaclt br11tyj ·!.-ie 11ądy ka an,qielsl.:iego, a. żqdrinie Rząt}.u Wm·sza1w-

' , lrtl111J.'cir1 t('.,:dkich tlacwi„,1. rriezwyl:lą d/n. 1roje1we µ,·;;eprotc(tdZL/JI rozp1·a.u,·11 i .~kn::af.u skiego dopruszcźenin jego zastępców na ?·oz. 
Prosta odpowiedź! Dlatego, że_ nau- li [to:i''.''ar~.-'cią, .~/rd;;t1 '": 111lcrrJ11;1111ie1!1. r•ajbar- pe1m1ą. itr:.~ć P11fak,}u:, którzy zrikl~ci~i por:;ą. prawę nie zo.~tclio uwzględnione. 

czyciel za mało aktywnie występu ie tu, ~/;:u J. tt(l1CC'I ,lc111ar10.c1;a1111cfi 1'11'.l'!/IOH' olil'?ll!I dek [11ibliczn11 I(' . N ,ę,111c~eclt. Na7wię/.-,qza z Ten 1.-onlra.~t r6wnteż przycz1Jnił się do wy-
d . . . d cl '. z ł b . 1 .t·;11ąt/;01rn /uc1vd11<hl'ln 11•111·nklll1'. Natonna.~t t11clt rozprnw mzaln 11iiejsce w Paderborn wołnnin conajrnniej vo;:orów celowej dy.~kry. 

g_ zie o n m się ecy Uje .. as. a. o w zy- ;.1ą1~'iuie ;, ,;te.tef trnJ;/1;jl' .·ie pr:estępstu·a, u·r. 11•;·;;l'~11i11. Sądzo110 fl' ;,.~ Pofrików i wyda- m.inacji R<ą~hl Warszawskiego - stan rze
CIU społeczn) rn odcz~wa SH~ c1ezar • ga- pope/itio,•<- I" :ez 11'!/111fi:zą11f11·li <llugotrwalo- no kilko w111·ok6H• '.o.imierci. Procet: w Pader. czy, który nie służ11 ani interesom pols.kini atii 
tunkowy naaczycicli. Nauczyciel W Pol• ~cią in·.:1111111,.;uwey., polJy_t11 .,11·eyo rta. te1·erwch bont 101Jwolal falę spontanic::nego oburzenia angielskun i powinien by(; jak najrlfchlej usu,. 
!;Ce demokrn [ ycz;1ej ma szerokie dla I:'"'~!/ 11ii:wo/n,'ków le11tc1 ń:1kiej 1~rzemoc11,. do-. i•· Po/xce,. gd;:~r frik~owa.nie: P?l..ikiclt. podsq,d- ni~t!J". 1 '. 
„·· b" poi - do rłzi'ałania i mo?.e wp:h.·wa.ć pro1cadzo,1ych 11Tc1i;;c1e obecn1tm1 anąmaliami 11ych uwaza stę zo, nrnzasluzemc surowe. i na.. 11-Iinąl już miesiąc_ 11 ,·ze;; ten czas nic nie 
· IC lC C ' ' • y . I 1' } . . . l h . . l . [ "' . b . . ' l 

ł . . t k. N t' cl„ ruzpac::t 1 nrntn. !/Ci wię;i St(' nn JIC • wet nie 03a ne. JrLozna y nic zwnzac na po - uległo w tym względzi powa..,·•n.iejszej ;;·mia-na ks.z ta lowame s1ę s osun ow. a ym · · , · 11 1· · · be gł" · k · t · !. t a b' · t- · · p · · · . ·~ · . · . ,_,1 . _ mw.~t 1 <:1.-U.':llJ•' 1 11.: «tw1czme a zwz „- s ·u'l nas r~7e •TY. y~zne, g y y ·~t.e .o. 1::: o- ~ie. Przed kilk1t dnia1ni w Coburgu. są'd wo . 
. i) „ka sarn, zyska oswiata, zy"I ta sp?łe dnie. lacy 7J11"Zcciwstawiaią traktowanie ich ~-oda- 3enny - tyrn razem anieryk'ańslci _ skazał ~ 
czci1stwo, zy$ka Państwo, bo z nami w Typowymi -i jaslm1w11m.i. p?'zJJkln.dwmi tego ków z procedurą zastosowaną w vrocesie .1v Polalf6W n.a !.-:arę ~m·ierci, pięciu na dożywot-
świccie o lvie liczyć się będą, o ile za· il·r·ojakicr10 '-'!JH'.emu. 1tostępowanin byty __ pro-1Bel1:e11. W ?b!l~UJ?.l __ wypad.ka.eh _iloM podsą.d-1nie więzienie. 
l.Inpouujcmy tężyz1ią umysło >'ą. ct'1;!J. w Bel~cn i l'adcruo/'ll. Dowvde111„ i;; na: n~oli byla i:ownic wielka: 9dy 7edn.a/c p_roccs (Ci.ig dulszy ua śtr. ::?-giej} 
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__ st_r_._2 ______________ __. __ ... .....,; ______________________ ~TY.;..;;G~O~D~NIK DEMOKRATYCZNY Nr 26 

rccyzJ . I ·wyr· u owaniem 
Hitie:row1ki~ meledy lerro~ w Polsce 

SIEDZIBA: ZWIĄZKU MŁODZIEŻY 
DEMOKRATYCZNEJ · 

ZARZĄD WOJEWóDZĘ:I 

Metody ~sowane przez Niemców w łłrna. 
niu siły biologiomej narodu polskiego były 
szczegół-Owo opracowane przez doktrynę hitle
rowską. Obok masowych zamachów -na życie, 
przewidyvi>'ały one potworny rozroat więzień 
i obozów kO'llcentracyjnych, gigantyczne ro· 
boty przymru:xiwe, oraz wysiedlenie całych ob
szarów z jednego miejsca na drugie: 

ności zanuszo.na była do wyczerpującej w cięż- l:rakowtkie 110.446, woj. poznańskie (dane czę. 
kich warunkach wykonywanej pracy przy <>· ściowe) 94.051 .osób. 
kopach i Ufllloenieniar,h iortyfikacyjnych na Do pośrednich strat wojennych, ja.kie po-
ohmaF~ całego kraju. niosła Pols..1'a w materiale ludzkim - należy 

Jeżeli chodzi o wielkie r'llchy przesiedleńcze zaliezyć zwiększenie -się śmiertelności będą.ce 
to nasilenie tych ru.ąlu5w lnJlri różne. Wielk:bm.i wynikiem niedożywiania, załamania się psy
ogniskami były tii ziemie zacliodnie,. Łódź, po· . chicznego wskutek ciężkich przejść, rozprzą.- 12167 
ludnio'li>a lubelszczyma a po powstaniu W ar- st.:rzenienia się chorób epidemicznych a przede · 
szawa. Ogólna ilość wysiedfo'nyclz. wg. częścio- :wszystkim gruźlicy oraz akcję-.germani-zacyj-
wych danych, wyraża się w licfbie 812.399 o· ną ~tasowaną do dzieci polskicli, których rodz-i 
sob. Z województw największą ilość wysiedla- \ce zostali zamordo·wani, względniie wywiezieni I 22431 
nybh rejestruje woj. pomorskie 112.s54, woj. w niewiadomym kierunku. _ -1. · 

Te trzy ~ostatnie sposoby ze wiględu na 
swój _powszechny charakter, były nie mmeJ 
groźne w 'vwych skutkach niż terror pezpośre· 
dni. P-0wodowały one znaczne nasilenie zgo
nów po'Za1,nie naturalnych, a zwiększając ni.e
proporcjo11alnie śmiertelność, jednocześnie re-
dukowały rozwój popu1'acyjny narodu, poz<t W fady.r,;):aw Lubnaar . • 

mieści się obecnie 

przy ul. Żeromskiego 41 

* 
NASZE TELEFONY: 

Sekretariat Stronnictwa De
mokratycznego, Zarząd Woje· 
wódz ki. 
Redakcja „Tygodnika Demo
kratyc~nego". 

tym podrywały w sze1'0kich warstwach, częs'to • !Ili • 

w1• sposób niepowetowii.ny zdrowie i odpornoś.ć 1C9 d 1 1 fJ H . 
fizyczną i psydlkz;ną. m . - . s • 

Akcja masowego osadzania w więzieniach .nówne_ 4 lata i' 5 trwała 1'uż cesarskim ojbyfo się nadzwvc;;J·ne . ta1'ne Hongkongowi, s.ingapur_owi, ' D. \"UO, , w_ .a_ke, 
i obozach była jednakowo nasilona ał miesię<:y 1 G ] d ·t l k 

w c ym ,,ekspedycja karna" Japończyków w Chi- po!;iedzenie fady państwowej".' uam i ą, ~wamu na po wysi::e ma a1s. im. 
kraju_, - · nach, rozpoczęta hwawym za1sciem na Dnwa wiadomość radia tokijskiego z Odtąd <:;luny przestały hyc osamotmone 

W Krakowiil liczba więźniów wymfosła 49.024 słynnym moście Marco Polo na południe dl'\ia t12 1941 r.: • · . w swej .cię1:kiej ':..-alce z japońskim nai.eżdźcą. 
osoby, w Ta11I10wie.....:. 13.000 osób, w powiecie od Pekinu, '-w nocy z 7 na 3. lipca' 1937' r. „Przedstawiciel , japońskiego :Minister· ~WU; w;ełk1e_ swiato\~e ~ocar~;wa wz:ęły na 
bieló.lkim - 6.758 osób, w pow. chrzanowskim „Prusacy Wschodu" liczyli na wojnę błys· stwa Spraw Zagranicznych. wręczył w po: s1ch1~. '~spóło~pow1edz1alnc:sc z.a da~S-Z.)'. 
- 12.!778 osób, w Bydgoszczy - 18.500 osób, kawiczną ch1fni w swoją przewagę militar· niedziałek ambasadorom Stanów Zjedri. ~ ro7.WOJ .wypadkow na. Dal_ekirn Wsc_ł10dzie .i 
w po-w, chojnickim - 3.790 osób, w pow. i mie i· r . . k"l' . . l Wielkie1· Brytanii, 1'ak i posłom Kanady i przyszłe ukształtowall!e SJ.ę st .. osunkow_ poh· 
ście Włocławku _..:. 3.302 osób, w pow. ur-.,.,.zys ną; ic~y i, ze w c1ągu t KU m1es1ęcy poc • A I h -

„ ~· porządkują całe Chiny swoim interesom Australii formalne wypowiedzenie wojny tyczno , . gospodarczych w ZJ~. c oc wpra 
kim - 1·975 osób, w p-0w. lubelskim 5·867 gospodarczo/ _ politycznym. P ierwsze łatwe i prosił 

0

tychże o natychmiastowe wstrzymaJ wdzie .. na ostateczny wyni_k . - kapitulacię 
osób; w pow. hiłgorajskim 3.385 osób, w pow. zwycięstwa utwierdzały ich w tych rnn;e. nie -działalności clvµlomatycznej i .konsu· Japonn - przyszło czekac .1eszcze przeszl,<? 
białostoclcim - 1.38,5 osób, w pow-. lubaezow- maniach. Do końca 1937 r. udało się im larnci". ·, _ , 3 i pół roku, data 8 grudtna 1941 ~tano_w1 
skiJn 1.626 os'Ó-b, w pow. farnobrizeskim-1.099 d b , S h · · N k' I · · · .D"l"ze wiadomości z Japonii doniosły o zwrot w historii wojny na frontach azJa· 
osób-. Łą=e dane zebrane dotychc:zas przez z 0 yc zang a1 1 an m. _.ecz 1uz w te] - " '~ 
Biuro Odszkodowań Wojennych przy Prezy- ~azie. konfl~ktu op~~ Chind' c~yków stawał si( rozpocz,ęciu działań ,~~ojennycl;i przeciwko tyckich. 
d. R d M. · L , • • 400 OOO 'b iawme zaciętszy. wpraw zie następny rot< WMM!li#*ID 

i~'Ugi~yz k~;:ir.r:'g=~~::1em .są .;:;~e· ~k~ulje da!sz~ PT~ważne sukcesl-i:- wojskłjadp~i1-' D'ł\as;e sprsw1„edliiwak1P; 
boty N' h . - k . eh s lc 1: zaięc1e ~"antonu, sto icy po u mo· · 'tiYJ Ili - _ U - - 11 VmiP\hU 
~ pmym.usowe. Y"- iem~zec 1. w .n'aJa wo _ zachodnich Chin, i Hanbu w prowin-

podoku~~;i~ch. ~ya;:t pr:t:ze~t~:._ru~:y~~ cji H;ipe; ~i~. ulCf:a-~o )uz je?r-ak. ża(olnej (Dokończe~ie ze str. 1-ej) no nie tylko gotowe płaty sk6ry, n.le i wyro-
• A<j!""-U.< wy ~ Y zy J. . 0 watvhwosc1, 1z za1sc1e me da się· zhkw1do· Njkt nie doow.ga się bezka,rności za popeł. bion1 z nick ręl-ro:wiczki 01·az torby damskie. 
~ tymlka.ro~·ałdzią. 8!ę przede w&ystlpm za. w~ć jakąś „ekspedycją karną'\ \ak to _lek- nione przeetęvdtwa. Oczywist.a, że władze W wielkich kadziach odclzielnie p,rzechowy-
ci..,,,.. wa o m:co ez. k 'l . 1· J , b k t . t . b . , ł l dzk' Jak . _ _, d b . . _ . . omys nie przypuszcza i aponczycy, . o- o upacyjne muszą s ac na s razy ezpieczen· wano g owy u ·ie. wi"""omo, po -O ny, 

. Ni~ JUZ .w roku 1941 W?"da11 za~dze: wiem krwawa potyczka na moście rozrosła stwa o'raz porządku. Ale tulerza właśnie ta kardbalslfli zakład istniit:tI we Wrzeszczu pod 
-:ma re3estraeyJne na mocy których UEJiłowali J się do rozmiarów nowoczesnej wo}ny. Ko- dwoistość zasad wymiaru. sprawtiedbiwośoi, Gdańskiem, gdzie fabrykowano z "lwlzkief!o 
wywi:ź~ 1Z k,rii:ju całą ~~eż polską _do .lat niec łaś jej, ten ~koniec i;iciekal co:a~ a.alej. rozgorycza i ni~pol~?i. . . tluszczit mydło a sl:6-ry wyprnwiąno. 
25. Ciężka WOJilla ze Zwią:z;kiem Radz1eckim, J W czerwcu 1909 r. (dwa lata 1uz trwa Zdawałoby . s1.ę, iz Niem.cy są Jakby uprzy- ' Toczy się ponad tym, wszystkim proces w 
~-Ór3: pochł~niała tyle sił niemi~ck~ch, a ta~- woj-na) japończycy zdobyli Swatau, port w wilejowani, że im owi.el~ wi('cej _wolno; ż~ im N01·if11iberdze - ufawniający zasa.dnićze pod
ze ?!e~tęphwy opor. narodu po.s~ego u?-1-e· prowincji K wantung naprzeciwko wyspy się już zbyt wiele zapomMm. Ty~iq.cet setki ty- stawy i szczegóły budow11 tej -straszliwej 11ia„ 
nwżh-wiły ten zbro<lłll<:zy p~an. Mrmo 1 to Jed; Formozy, a tym 11amym· zamknęli chińczy· sięcy /'ł,atów i o]J1·awców, których m~rdercze chiny sp•iS;ku, zbrodni; niszczenia, ja.ką slw-ii. 
nak kontyngenty polsk1eh Slł roboczych, w ~o kom ostatnie wyjście na świat drol!ą mor- łapy jeszeze dymią od krwi niezlu;zonych struoivał hitlery~ w najsilniejszej łączności 
rych przeważa~a młodzież, osiągnęły na:jwię- ską. Te dwletnje sukcesy okupiła Japonia of'i:ar, pirzebywa sobie s'[)Okojnie• na wolności ~ całym narodem niem.iee(cim przeciw pokoj-0. 
ksze .nasile'l'lie w porównaniu z innymi kra.i a· stratami w il_ości 600.000 żołnierzy, a straty w Niemczech. Nikt ich nie niepokOi. Areszto. wi świata, · przeciw ktuturze ludzlwści, ' prze. 
mi okupowam;ymi. Jedynie, w Generalnej Gub. ,,Państwa żółtego Smokai'' wyniosły wan.o gMŚĆ zbrodniarzy juź tak pot10ornych, ciw wol1Wści i życiu nar.oaów. · 
wywieziO'!bO 1.262.700 mężczyzn, 680.900 ko· 1.500.000 łudzi. tak głośnych, że nie pozostawało nic innego A zanniast oóurzen:ia groźnego, powstające. 
biet. -~kord bije tu Wa:rszav:a z 335:000 osób 4 lata i 5. miesięcy cały ciężar wa.lk z Ja- dą uczynienia. Czyż -można bylo nie post.a.wić gó w o'bronie pogwalconego człowieezeństwe:, 
wywiezionych do Rzeszy, z mnych Jednostek ponią spoczywał na barkach chińsldch. &:gol przed sądem 40 bestialskich oprawców z Da· i wszystkich pra,w /zdeptanych - zamiia.st so

te:renowyc'h należy wymienić wojewó<Wtwo kra grudnia 1941 r. radio tokijskie obwieś- chau, gdzie w wyrafinowany sposób zglmizo. łi<larnego zfeanocz<mia wysilk6w międzynafo. 
kowEJkie 1-37.618 osób w tym 29.354. żyvvicieli ciło: I no so tysięcy osób? Proces toczy się więc, Il dowych i przeZfYl'nych zarządzeń, aby ra:: n.a 
ro;Izlm woj. poznańskie .82.~42 osób (dane czę- ,,Japonia głó:ma kwatera woienna poda ie w tolcu. jego uja,wniajq, się straszliwe t~prost zawsze w przyszlośr:i unie'łno:żliwi~ podobne 
śe1owe bez Po2lllania i Kalisza) w tym 23.328 do wiadomości że począwszy od poniedział- i mro:żą.ce krew w żylaeh szczegóły bestialstw, skupieniu, zła i nienawiści - zamiast za-stoso
żywicieli rod7.in, woj. pomorskie 126.651 osób ku, godz. 6 r:i.no, istnieje stan wojenny na jakie tam popełniono nad bezbronnymi ofia- wania przykładne§, na wieki pamiętnej i zbic>. 
w tynł 30.412 żywicieli rodzin, woj. śląsko, ocęanie Spokojnym międzv Japonią a siła· rami nie11iieckiego zdziczenia. Tortury, tąiwi- 'l"owej' kary na to zbiorowisko zbrodni - po-

. dąbrowskie (dane częściowe) 38.155 osób, w mi wojennymi Wielkiej Brytanii i Stanów sekcje, katowanie, głodzenie na śmierć, pale- b-łażliwość, miękkość, przesa.dn!J- ku1·tua,zja 
tym 12.708. żywicieli rodzin, woj. lubelskie (9 Zjedn. W poniedziałek przedpołudniem o nie inJwcem, najcięższe opera,cje na zdrowych i czułostkowe „wsp6łozticie" nie tylko stwo-Y1Zą 
powiatów) 28.0GG osób w tym 5.936 żywicieli godz. il czasu japoilskiego cesarz w ode- bez narlwz11 - oto codzienne, powszednie me- wreszcie atmosferę zaclzety dla niemi.ee-kich 
rodzin, woj. białostockie (8 po-wia:tów) 25.872 zwie do narodu ·japofiskiego . zawiadomił o tod11 traktówania internowanych. Istnial też homonkulus&w, ale stanowią zaiste p1·ofa.na
<•s6b. wt~. 3.257 ż~cieli i·od~n. „ oficjalnrn: wypowiedzeniu wojny Anglii i w Dachau_ zaldad, ga.r,bujący sM;ę ludz~ą, Jc.fę stras~liweg_o ~ęc:eńs_ twa dziesią-tlww ni-i. 

Niezal=ie od powyz.szego wielka częsc lud- Stanom Zjednoczonym. Przed tym w palacu którą zdzierano z trupow. W obozie znalezio- lion6w oftat' niemiec!.."!ch oprawców. Dr. G. 

Z tygodnia na 

RZE 
chilla rozwinął d;tlej w .swej deklaracji zasad nowego prawa. połączą się ludy 
brytyjski minister spraw zagr. Bevin. Wy· wszystkich wyznań i ras. Będą one nosicie· 
stąpił on z brytyjsk11 koncepcją państ,,-a Iem suwerenności światowej, b~ą ~dzierżyły 
ś«-iatowego, oparte,go na zreformowanym w swych rękach i strzegły p,rzyszłych losów 
prawie międzynarodowym, Bevin powołał świata. Na zakóńczenie minister brytyi~ki 

(G) ~A:oces w Norymberdze ujawnia wciąż został aresztowany i stracony _ aby usunąć się na słowa Edena. że nie uda się rozwią- podkreślił, że gotów je1it _. do podięcia dy-
nowe szc:1egóły z za kulis potwornej mafii niewygodnego świadka. zać zagadnienia bomby atomowej bez ogra· skusji na ten temat z jakimkolwiek p11r'i-

h;tlcrowskiej i ich ~rodniczych poczynań. O . . , . . riió:rnia dotychczasowego pojęcia państwo- stwem._ 

D . .k H F h l t P l ki , p~ma ~wiata . odrazuTuzn~ła. llntlei:owców wej suwerenności. Tę suwerenność trzeba . KoncepcJ· e to b. ardzo szerok· ie i· ot'1'ie· 
z1 e1m1 • ansa 1'a a, o -er- ca a o s , za sprawcow pozaru. a p1ek1e na prowo- zastlluić przez wyższą for~ uaństwa związ· . . . . . k 

udostępniony p.r~ez Trybunał delegacji po1- k~cja umożliwiła nazist?m . wymuszenie na kowe',,.o, na wzór struktury Stanów Z jedno· ra1ąedce ]1stdotkill? _nowAel i p1ę ·ne. pęrspektywy 
sk'.ei. stanowi istną ko-pa.lnię wiadomości o Hindenburgu nadzwyc.zaJnego dekretu na " 1 Am P'ł - prz u z oscią. e czy me są nazbyt 
TZf!c1ach tzw. Generalnej Gubernii j charak· mocy którego hitlerowcy uję1· wszystkie' cu· czo-nycn er. 0 n. _ wzniosłe i idealne, aby wcieliły się rychło w 
teryzuje postać samego generalnego guber- gle rządów. 1 

, .Ludzkość staje wobec nowe_i :rzecz)'.v.isto- ~alną treść?. Na, ~~e ludzk?ścią 
1 
m~otają 

nntora. W 35 tomach. zńaidują się proto O ka . · st ·p 1 k" b d . f sci Powojenny chaos potęguje wyn1szcze· Jeszcze doleghwosci 1 rozterki, da.ek1e od 
kóły z obrad ,,rwdu", wyi·ątki z przemóv.-ień s · rzema ze rony 0 s 'l, ę ące1 ° ia· · · · ki · - ł d · · e R 'wnocześnie altruistycmvch haseł 

e· • l h ·•, h . rą największych zbrodni i naihaniebniej- me
1
. l.k· ego i;ue zna ~r z1e,i: ko' - · 

, Orl:::1a nyc , rozr?ow pry~atnyc . itp. . - s1ych bestialstw niemieckich, 'częściowo zo- tec .m1. a otwiera. moz, iwosc1, . ctore ~ogą Rasy kolorowe napróżno dążą do eman-
, . Frank ?hecnie. z cynizmem .1 bezc~eln?· stał 'uż dołaczone do, o ólnego oskarżenia stac się zbaw?z.e '· i d~c, ?lbrzvm1 . rj>ZWOJ - cypacji i wolnego życia. Rozp-ywają się 
sc1ą w swe} oJ)~O~'~ wysuwa twierdzeme, ze w ;r~cesie n~rymberskim~ Wnioski Polski. lecz m?gą, ~ez przymesc całkowitą. zatratę. krwawe walki na Jawie, nie są zaspokojone 
sai') był ,;zyczln~J~ _ ustos~nkowany d<? .Po- co do _jej udziału w Norymberdze są rów- w zal~znosCl .ku . cze.mu · zostan_ą s~erowane. w swych aspiracjach In-dochiny, sprawa Pa
hi.~ow,. zas. ~. ~z1e.iących . się P?twornosciach r.ież rozpatrywane i decyzja . ma zapa5ć w Bryty1scy ·męzowie s~anu , dali tez wyraz lestyny burzy światy- zydowski i muzułmatl-
„me wi;dz1ał ~ wm~ z•~a~a na mny?h. Z do- najbliższym czasie. tr.osc~ '? un(lrmowai;~e t.wor~ze dalszy~h Io- .ski. Nad Chinami unosi sil'. groza wojny do-
lrnmentow wynika, ze JUZ w zararou swych -7 , 1 . . b b sow swiata. Ludzkosc wmna stworzyc nad· mowej Nieufności wielkich rnocartw trwa-
rzą,dów, ho w końcu października 1939 roku · 3 hlaF_rc

1 
na ezyM ze · l'!,u G '

1a·.'?r .wak" rzędne. ogniskujące w sobie atrybuty suwe- ją Łatwiej było znaleźć wspólna< ;l~tformę 
za~Rdał Frank od Himmlera przysłania do sza~-s mhsc·:r zost pok"o.anv n\swik-i a renu'OŚ_ci państwo światowe. ze światowym pbki rozgrywała się wojna póki groźn~ 
SS "specjalnie wypróbowanych i zde>lnych a W t ~y zk er ze pr~~z ołs a~zor;e,?;o ~anc -~a. parlamentem. W państwie tvm dotycbt:za· hydra imperializmu nie~;e~kiecro i ]apo~
bezwzizlędnie oddanych ludzi, aby zajęte zw;ą u ,zdtym. od, ~za] o Slę, ~r ... .r.NaW)'.f_ en sowe prawa narodowe zastąpione zostałvby sk'1.ec«o 1·eszcze n1·e została -unice;twiÓna Po-

,, · · dd ' ł - ' bil op1awca o pow1e z1a ny za w a'' er re . . , . P , ,., . ~ . 
obszary . całkow1c1e po ac wp ywom · te- 1c • 1 ' r · - ul.- szerszym po1ęciem prąwa swiatowego. an· kój uzewnętrznił rozbieżności ' rywalizacje 
rvzmu. Zarzadził najdalej idące ogranicze· ~,iniię, z~ masobe rozstrb. iwruu~ k~e. ":! stwo to miałoby swe sądownictwo, rozparzą- które uprzednio puz"a~tawnły nie1ako :w sta~ 

-nia kultural~e dla PoHków. nakazał za.my- wkarszawkł p~ .V'Wl ~o Je" na1 l!IGb IJJ!ll(}J. dzał.ohy policją czuwającą nad porządkiem. nie poten:cj,onalnym Daleko więc jeszcze do 
' · kać wyższe szkoły i klasztory. Co do żydów Lii; do ~wh l ,,Jepir kvo1ei~nx w. ·~ tozl~ vi: i siłami · zbrojn.ymi, gwarantującymi ogólne pełnej zgody i har~onii 

już ·wówczas wydał rnłjściślejs'le o~ranic.ze- udwi~s F'enh 0 s a zazą a ni~w:i p n bezpieczeństwo. · • K - · d · Wł h d b" .) 
.nia i plano,"Vał całkowitą ich eksterminację. 'd~·y ama •1sc era. tego masowe,:?;<) mor· Ta. nowa o•rganizacja światowa ~iałaby ry~ysdrząk- o,wr pwe , 'doszec rt'· ol_ 1eg-i, 

Wł d · · · t · po iadaniu ercy. I ł - k. . • b wreszcie o enta. _ rzywo ca pa 11 c uze- -
~ ze so1uszmcze są ez w !? •• - 1. • . ł eh wspólny ce - trwa y po OJ i oparta y- ści"ańsko demokra.t 'czne· de Gasper· .sfor-

dok_umentów; niezbicie ~~wier~zających, lZ .~ar,ur;c1 Jl-0.wo.ienne i. prze om -;v:de w:Ć laby !1-a ~godzie. i ~spółriracy '~szystkich mdwał lis~ nowe o · )aabi~etu. Oprócz1 funk-
głosny sweco czasu pozar Reichstagu, co n~i,e vioien, 1aki · musiałvby sp 0 narodow Orgamzacia Narodow Ziednoczo- ·· · ę d Gg ,., · · dl · 

• 
0 d dd · eł · ł d ostatnie wynalazki z bombą atomOW" na · - : , . - CJl premiera e aspen zatrzymu1e a s1e-

s•ałc> s1e asumptem o o ama P m w a zy c • - , • "' rtych moałaby hyc własnie ·etapem na dro- b" k · · · - h JVr 
hitleryzmowi. przez Hindenburga i zapocząt- czele. stawia problemy ~ przyszłoełsc~ stasun~ dze ku t;m StanQm Zjednoczonym świata. ~e te ę mm1s-tra -spraw zagr.amcznyc . ~ t 
kowało masowe prześladlnwania lewicy, ków mi~dzynarodowych na zup me i:o,~eJ W . . . . . . mst~r1~two s.pL~bw twew1.1. powierzj!1e zo a .o 

-ł k munistów - był dziełem Goe- płaszczyźnie. W swym ostatnim przemowie- procesie tym w mie3sco prawa mlę- soc1a istom. 1 er ow1e otrzyma 1. ~rzy ml-

z;i aszcz-a 0 ika -z uz skanych dowodów, niu w Brukseli Winston Churchill podkre- dzyna;rodowego_, . opartego ~a kpdek~ach, ni~terstwa gospoda ., ze .. Inne. stanow:s~a rpz: 
rGmga; Jąk ~-. d ł J tmkcie Holendro-1ślił że wszystko obecnie się skłania ku st_ wo- wstą.p1 prawo swiatowe, czerp~ące swą. siłę z dzielone zostały głowme między ministrami 
~rmg doso L~scibeb a mdspalenl·a Rei·chstam• rz~iu nowe1· oro-anizac:ii - Stanów Zjedno- sił mora1nych ca,łej ludzkości: W · nowymlpopr:redniego rządu. W skl?-d r.ahinet11 

w1 van er u e po V fl- - r- ' - • Ch l . . , . d dł h d , . . O l d . B . 
\V lutYir\-1Q_3.3. r~ N_!!:.StęP-,ni~ v~n det Lubh~ QZny_cl~ §.wjatą., r~ "'-Q.ll~lUZ-F ,_mowy, ur· }?,l!,IIBtWl~ sw1_µ.towym, rzą zony,m, we ug we o z.~ rowruez r an Q. l ononu.. 
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Zycie 01gąnizacyjne St1. Demok1\, • ROLA ZABAWKI W żYCIU DZIECKA 
Sircmnioiiwo Demomtyoz111e, ZIWYd7Jajem· 

dy1almsYJj1nych. wileazi~.rów czrwlcill1filwwyioh! 
Qrnga!Illilziuj1e .din>ila .13 g'l'Udnia ·1945 .r. "! sa~1 

Pronr'"ln 'fll"JJltllC""*•w1"slo • • Od I " o G • k. I Nowy Z-arząd Str. Demok.raiy>e.Z1nego czy- Zwli-ą'Zl'ku Mtod;,iiieiży DelmO'haity~eJ Uil.i-
".:t u &BnilW 6 V SCi . czy pro.1. ' ! or I ni prnygotowania do Z'Oll"ganizowania wiel ca Pilalrk>0Wlslru 89 o gio1d!z. 18 w1eoz.o.rem, 

W / ' . hej manifestacji demokratycznej w .ci,ągu odcz.yt ob. Aman<l·wi.oz.owej „Rola _zabaw. 
warunkach naszych, warunkach' Zhnowy C} li odcz) tów drskusyJ11ych stycznia przyszłego rJku w · Szc~cinie, z lri w żyoiu d'.rlecka". 1 

ciężkiej, wyt~tonej pracy odbudowy .war„zaw~kieg-o ocltlziału .-Str. Demokratycz" udlziałem Prez·esa Zauzącitu Głów~e<go ob. Inł,eresują.oy i I'Z·eozorwo .o,p1raoowtany ma 
na gruzach bezprzykładnych zniszczeń, nego. zainaug-uro1\ał 1.irof. Olg-ienl Górka Ministra W. Rzymowskiego, oraz Sekreta- f.e.riał, zgiromad!zi ws:zyisiliike ma.tiki, - głębo • .i 
życie ni~sie coraz nowe zadania i po- .aktualnym i inter_csującym \t>.in~~e~n pt. „Po- rza . Genaralnego Vioe-Mini1s1hra Leona :(<:o pojmujące swe <~bowią.ziki, j:a,ko wycho-
wstają wciąż nowe· okoliczności i możli- htyka Demokrnc.1i a zagranH·a . Chaina. wawczyinie młodego p6koJeniin. 

w~ci.Rzeąyw~~śćnasua~ d~~ad~ W 4~ym, zwi~ym. a j~noowi~e nc-~---,------------------------~-----------
czenfo staje się ~ezawodnym sprawdzia- GZOKym ,i gt-;bokim ujęciu prelegent n~- S···1· ~dcz~ni ~ n~ •zecz rz!elunty 

·nem oraz wskaźnikiem realnych dążeń i ~widlił ;-a~aldniczą ro~h/t>~ńość rniędiy poli- , ff U . ~ ll!~ł} UF~ U ~ . 1\1\: . . 
poczynań. tyką pansl w sprzyrmernonych a rządt>m . 

emigi·ac; jnym. który nasiąknięty elementen: Dnia 30 listopada 1945 r. odbyła się Po wyczerpującej dyskusji. 1,1zgodniono 
Na grun_de tej polskiej nowej,, żywej par exe llence reakci jnym od poc?lątku swe] konferencja w Miejskim Wydziale Oświaty, następujące zasady: dla robotników, u

rzeczywisto$ci staje Stronnictwo ·Demo- działalnoścl nie umiał 1 nie chciał do,itoso- z udziałem przedstawicieli Stron. ·Demo- rzędników s-amorządowych i państwowych, 
kraty~z?e·. Nie c~ce aI).i nie n;i.yśli za· w.af si\. do za.-adnit·z\ eh zmian p~·zewr0ti~ 1 kratyczneg<t. Stron. Ludowego, PPS, PPR, w szkole p0\'1szechnej 30 zł. w szkole śre
sklep1ac się w ciasnych, sztywnych for- poit1:_ iakiP vr1,yniosła za ~uhą v.9111a, TrJ następnie delegata Opieki Rodzicielskiej,. dniej 5_0 zł - dla urzędników przemysłu 
mułkach. Niezachwianie od zarania gru- fcił~zv:\rj i .1..gul~nej_ pul_it_~ce Rządu ~01.1 · Okręg. Zw. Zaw., Związku Naucz. folskie- i instytucji społecznych, zależnie t>d ·grupy 
puje się dokoła ideologii manifestu lip- dynskiego pi z~·p ii;ac , nal ezi- zJ~ 1151 a" iemel go; przedstawicieli przemysłu włókienni- uposażeniowej, V( szkole powszechneJ od 
cowego Polskiego Kom,aetu Wyzwolenia -.praiiy pohkie1. na 1<?rnm mięclzvn_arol!?- i czego. - 50 do 100 zł, w szkole średniei,"od 100 do 
N · ' ł · · · cl \\\'Hl ndz1p CC'l1101l0 JUC tYlko bezposred111ą l 

arodowego, s uząc w1erme po stawo- 1 •1k' - . 1 - d , ~ · ·· tkim Konferencja miała na celu ustalić zasady 300 zł, dla wolnych zawodów w szkole 
h i cl' l ·· k ł \la, -ę z 111emearn1_ a e prze e „.z~~ 

wym a_~iom - ~~1~cra~11 •. szu a ~ ~.- 1 ,5 <opiei1 udemohratyzo>1ani8 dan~go. reżimu potn~cy szkole. . . . . powszechnej 150 zł, w · szkole średniej 
snych ~10g rozw1qzywama . _zag~dnteLl i jego ]>('z~omTJJ omiso 11 c 1 '.aet~rn 1e 1~1e anty- I 5!01ąc _n~ stano:v1sku powszech~osc1. . 500- zł. Dla handlarzy 150 zł i 250 zł, dla 

obecnej doby nasz2go bytu, .ba.cl~ 1usta· 1Ja~t.~sto11~k_1e. ~la~~go .t~ż. (zes!. k~QI'?y ~i:a- 1 ~e~p~atnosc1 n?u~1, .w~zyscy stw1crd~1h rzemieślników 100 zł i 400 zł, dla kupców 
la metody oraz sposoby dzmłama we- cznie rn111e 1 ofiar lJO)n1•;:li w 11alce 7. lnli':'~ cięzlu okres w 1ak1m zy1emy ~ okres JC- 300 zł i. 600 zł - dla rolników o gospo

dh~g _realny;h nakazów życia i pra'ldyki I ry z me~n, :walc_~li „_i,; po \\ojnie \~ z:~ac;n 1 e 1 Q_~rnk. przeJściowy. · _ .· darstwach 5 · ha - 30 zł, w szkole pow-
closwiadczen naszych. lt>p!<ze1 , ''.> lll~\CJl . m1ęozy.~arodow:1 : n17. ,I ol- / Stronnictwo ·Demokratyczne· stwierdza- szechnej, 50 zł w· ś-rednier. Dla rolników 

W t · b d k ł · d · · b k ~ka_ ktora oticcm<' mn5i odrabiac tLrn n<' jąc dewastację wszystkich dziedzin pracv do' 15 ha ziemi 100 zł i 300 zł, a dla rolni-
. . en si:oso . o o 3. '~ n~J l e~ ?m- blęch polityki lonJ1· ń-.ki(>j_ , 11· k lt' r 1> .. k .. dok.... ł k n-t 1'ro'w powyz'e1" 15 ha 110 zł w szkole pow-

prom1sowe1 I der kształtuje SH} własc1wy I : . . .· . - ·' 1 u ury .po s ... 1eJ, Ja le'f vna o upa ' 
program, którego poszczególne punkty . \\ duhzych "111.odo1~h pro~: Gorka . ~~no~ s~awiało spr~wę pomoc~ nauko\?ch, .J?-·. szechnej i 400 zł w szkole średniej. 
d · · · l - k' - - ł · · 1\·1t 'to~unPk Pol~ki , c.o Z"\\iazku Radz1ec kich szkoła 1est pozbaw10na komecznosc1 'N zamknięciu obrad, przewodniczący 
.ązen 1 ws.~alzo':"'k. 1 

poczdynan. ":'Yt ama~ą ki<"'"~· ktt'iremu iawclzi~zamY ~1<IBzc i?;Tanict> stołów~k dl~ dzieci i młodzleżv o~az od-. 
się z same1 ogi i wy arzen i ozwoiu ,..f 

1 
„ T' . „ u 1 k" r;r · k' 1 _ . • - , . ławnik Zarządu Miejskiego, ob. Julian Ja-

. · l't _ . b _ lf!C we 111c. · rznazn ' 0 10 
-i ze .;_,•.oą 7 1

'.
1: ciażenia nauczyciela od zbyt wielkich. !łodziński zaapelował zarówno do przed-

naszego zyCTa po 1 ycznego 01az ezpo Radzit><'kini 1·dh nie tvlko nakazem cliw1h. · - . . d . . ~ 
·- d . . - h . bl . / . -. . . . - 1· ·k' kłopotow materialnych - za za14a men.ie stawicieli stronnictw politycznych, , jak 
s.e n10 zw1ązanyc z nim pro emow. ąle Jed} ną ~1u~tną clroi:w · nafizer 110 1t' .1 . . . . . 

• i zagranicznej za kt(ira przemawiają w~zelk1e p1crwsze1 potrzeby. Stmerdzaiąc pewną i przedstawicieli Kół Rodzicielskich, Związ 
~rogą, \~10d~cą d? tego celu. w ~kry- . ~r L;menl · ~o~umow: i rzeczowe. bezpla1nowośł, w rozwią.zywaniu wyzcJ ków Zawod, by przyczynili się do pomo-

stahzowaruu 1stoime odpow1ada1ącego g _ ) , . _ wymienionych problemów, Str. Demokr . . cy we wprowadzeniu w życie uchwal_o-
, potrzebom kraj u programu Stronnictwa, '\t;. zakoknc.~1''. 1łnu 

1 
5' 1) '.ch .''.~ nv_ddD.oii· 1~ro._f. 1 stan~ło- na <>runcie konieczności uoorząd- h d 1 1 · 

. . , . , ' ki , db ł . Gorka na res ' ro ·f :-itronmetwa emo" i a- "' „ , b . k ny.c je nomyś nii:: za ecen. 
są z1azay WOJewoaz e - a o y y się k , · . 1 , . l . kt . kow•mia Ś\".riadczen na rzecz potrze sz o-
. - K k . . p · wr t1cznego. to re po!iiac ac p0\11nno c iarn ct . . . . dl 
J.UZ one w ra ovne, oznan1u, w arsza- , . : -; . . .,,. · . eiitu'ac'ei· intcre- ły. Zaprooonowało więc swiadczema a 

, Ł d . B ,.1,., R . 01srnmzaCJ· maso\\,.) 1cprez . J. _ · C RAJ I DZlś p p S 
~Ie, o z1, . y~~szczy, ~eszow1: '-\' . ~tan n trzeeiego, postępowych mie-szczan szkół nęstępująco: - . . . . W ZO · . . 
1ako pr~ygoto vame do Og.oln~k(aJo":':- i- inte-li~mcii pracujµrej. Dla szkół powszechnych 50 zł m1es1ęcz- Bros.z.ur.a, noru:ąca powyższy tytuł, wsfa. 
go Kongresu, który odbędzie s1ę w na1- w · - - kł d . .1 t · 1. nie dla szkół średnich 1'50 zł mies. Przy la napisana pr.zez dwóch czołowych d-zia-
bl· - h . d . h ,v1 • " now\m u a :tie si wewnę 1zno-po 1- ' . ł PPS J' f C k" · · H 

1zszyc tygo mac w w arszaw1e. 1 ...,_.1 . l D kr l\-CZJlC j)O czym 25-0 zł postawiło dla wolnych zawo- aczy : oze a y1ran iewi.cz.a i en. s • " r d f ' • l\CZllVC I :'J.fOJllllC WO f'lllO :a · - - • • • • · ry.kJa. VViachio<wfi02la1 :z:aopat•rrona je·SJ.! prz.eel 
pręcyzuje on l ust~ 1 e m1tywme tezy ... ~innÓ tJtać się odpowiednikiem anal. o~icz- dów', jako ~rzedstawic1el1 swiata pracy mową Alnttu11a KaJ:aczewskiiiegd. Aw.boirzy 

programowe, wysunięte prze~_ poszcze· nvrh potęźnych organizacvj ,1 i11 nvch kra- matących wyzsze doclwdy. dali w niiej WY'OZJenpujący pblJaz p.Ilacy ro 
gólne zjazdy okręgowe. jach ~''iata i kroczvć nif' ohok. lecz na rzele Usystemałyzowfinie tych świarlcze(l. na . ,chu socja.li.is1tyozineg·o zya pI1Z1estrzeni osila.t-

Pro6rani. Strori'nictwa Demokratyczne- !"lronnictw. walczących o postęp j _ spr~wie- ciężki okres przejś~iowy, pozwoli ulep- f!il1oh kifkudziiiesiąciu ra1, ortaiz ' S.pll'e.Cyt!iO-
go m:tody oraz s osoby jego działani·a · dliwośł społt>czną w Pol~ce· Odrodzoną szyć dożywianie dzieci, ~rzez ~epi~j posta- walli, staTuOWl~sko P. P. S. wiobei\: zag1B1dinień 
ustosunkowywani/ się do zasadniczyci'.· • wione stołów~i, zorgamzowa.c mezb~dne BoliiLya21Il\Y'ch chwili bieżąicej, . u.wypu'kla-

6 d . . h . b d . t 't I Sir D w Szcze"1"'n1··e ' do nauki pomoce szkolne, (1ak gabmely jąic be~kompI1om.1slową positawą P. P. S.-U 
z.a„a men naszyc - me ę zie za em, o em. Ili.il f' ·t ) ·. wdbec ptizeaiwników Dem-Olkracji. Wypo-
czemś narzucon m z gór , ... nie skontro- . . . „ fizy:zne, chemiczne:. geogra _iczne 1 ~· 1 wiiedzi wspomniianych cl!ziiial>aozy od!Ziwiier-
1 · . k f t y · t t Stronmciwo Dem. w Sz·OZl8Clme,. rozwija częsciowo poprawie sytuaqę motenalną dedi11ają. prą.dy nu11t.ujące w po1skim ruchu 
owanym l ~ne ~.on 

1
ron O\'tvanyn:1, zbtsdo' - ruchliwą działaln-ość nie tyilko wśród inte- nj'luczycielL . s.ocj·ailiistyC2!Il.ym i z ~eg;o fytńułu są niie-

ną rzeczyw1stosc1ą, ecz s ano"nc ę zi.e Jigen.cji praoujacej ale również w szer<l- „ W . b h h g d · zwyl.k.le cie.kawa dfo czyheilnillca. 
wyraz dążeń, poglądów, obserwacji i do· kich kołach kupile~twa, rwmiosła zys!rnjei . azne l w .0 e.cnyc czasac d z~ a n~~- , Należałoby podlkręślić, iż aub0I1zy brali 
świadczeń ogółu członków. '<oraz 1iczniejs0e zasiępy 2lWOlenni\ków. I me popu acy1ne, w~maga. ~ µ.mem :· ozy.runy udziiał w opilsywr.mych priz;ez sie-

- . · . _ . Ostainito. odbyło sią Walne Zg·r<.J\lll:adze- D_cmoluatycznego. ?1~ obcią~an~a rodzi- me ?Jda.!IZlemitBJch. · Temu niależy przypisać 
. \X:' gtamcach naszego Stronmctwa rea- ni~ Kola Miejiskiego w. S21czecini·e przy cow dodatkowymi swiadcz,emanu szkol.ny- foJkit, •i:Ż ll''f'SUiją się d'ne flak wy11:1az~ści-e w 

hzuJemy zatei;n naczelne hasło demokra· bardzo licznym udziale. na kiórym doko- mi, za więcej niż jedno· kształcące się -0ąziach dzyi.tiająaegłc. Ca-łość napi1sana jest 
cji - Stronnictwo Demokratyczne jak- ·nano wyboru nowych wlłap,z Stro-nniotwa. dziecko. prnekon"Ywująoo, jązykliiem -żywy~ i. ja•s
najśdślej łączy się ze społeczeństwem Prezes.em .~1):>rany zo~tał ·ob. Dr .. Stani- Stron. Demokratyczne prieciwsńawiło nym. W~~ó:imtiia sią zwlaS1zJ021a oz:ęść ipi.erw-
i wraz z życiem oraz jeńo najżywotnie1·· sła.w Cisd:u, re]'~ni; wi.oepi_ez,esami Mgr. się' zasadzie dobrowolnych o łat czy ofiar, sz11 - piora Hen!IYka w~dh!awllcZla. 

· b . °'· d . , · Ko±owicz, Na.czelniik\ Wydziału Parnonal- - .P . Bros~u.ra 7lOIStała wydlamra 111alldia1diem Wy-
szyr_nd1 kpo~rze ~n;1 p.ra~n1 .. 1e . ązyc ł i:a~ negn py;, Kol-ei Bańs!w, i ob. Grudziński, ?dyż. tego. rokdzaj.~ zasada 1est przeciwrya J dzi:ału PI>opag'andy W. K. P. P .. S. ;,., Ł<>' 
przo. u 1asne1 i szczęs iwe1 przysz osc1 Dyrclclor Polskiego Radia w S-z.czie-cinie; istocie demo racp. dali. 
~~~naro~. .~~araern o~&~•~ ~ri~; *mb~---------------------------------------~ 

kiem ob. Han.sal.eh. Do Zarll!ądJu weszli L , ,... . . a · ' 
/ między innyrrni ob. ob.,.. Inz. K:retkowski, 7ta~ iaw q4ftfci s .z c z. y' t . . Tworzymy hił!Holekę dyir. Ele'kLrowni, Koroł)kiewi~ i Na- . 

chowski. Stąpam, pnę się, odpoczywam, I znów _wyże/ i znów• dalej, , 
Członkowie Stronnictwa! Nowy Zarząd przY'srąpił· do ZJO•rganizo). · Pqtem nowych sil dobywam. Znów się na mnie masyw wali -

wania Kilubu Damokm-ty~znego, kió-ry bą- Naprzód krok. Skal i skal. ' 
Zarząd Wojewódzki organizuje bibliotekę. dz.ie ogni1ski0~ .żyda ku•Huralnego i l-0wa-

p , k. k z l k _,_. 1. . „_ . I N dale' łańcuch, klamra _ , 1"uż po wale. Co top' rzerwa? Nie - polana! rosimy o składanie -siąże ! łóż (siąż ę, rzy.""'-1ego na 'ereme -..n;cZie<::.IJna. a -
. . , . gata Stir. Dem. do Zw. Mlcl'dz. Demokra- TopfJr rąbie stopę w skale. . Słońcem wirchu część zalana. 

przyczynisz ' się do szerz:enia osw1aty. ty;omej po.wołany zos!ał inż. Milszewski. Idę wzwyż. • . I Skupiam wzrok. 
K•iażki przyjmowane. są w lokalu Stronnie- Na wa1ny:m Zebraniu Kora Mi•i;'i 1Sk~eg-0. był Mu!>zę zdobyć schro.n - szczelinę, Tak nie wiele klamr: do koń/:a 

•. . . obecny członek Zawądru W 01ewódzik1ego ' 7 l b B z d · d l 
twa, Piotrkowska, 78, ·począwszy od 15 bm. 0d I n.a P<;>morze Zachodnie e>b, KastemSki Ma- By nie zwa.ić się W g ę inę. Y e otrzeć - rogą s ońca. 
godz. 17 _ 1'9. _ . . nan. · .W okół _: sam. I już szczyt. . -

HITLER· WE._FRAKU' 1 
Rzcs'Zy Niemieckiej. Czeka dość długo. Dośc w .fego ręce "\lfladzę kanclerza Rzeszy pód WfJ>· 
długo b<>wiem trwają narady starego feld- runkiem, że: nigdy władzy swej nie naduź'y. 
marszałka z odda·nymi sobie ludźmi, w spra- je, że nigdy nie doprowadzj narodu niemiec· 

" wie przekazania temu człowiekowi urzędu kiego do wojn.y, że szanować będ.1lie prawa 
Kilka dni ternu p r a8a doniosła z Norym- · osoby Hitlera i jego roli w Rzeszy Niemiec- kanclerskiego. ~Vreszcie w drZ1viach ukazuje międzynarodowe i że sta.rać się będzie po 

hergi, że b. dygnitarz hitlerowski Franz v. kie.i. Stary . feldmarszałek nie uważał bowiem się adiutant i zaprasz,a Hitlera do gabinetu śmierci Hindenbu1iga wprowadzić z powrotem 
Papen odtworzył z pamięci na życzenie pro-. Hitlera za geniusza, lecz zwykłego „koniunk- P1·ezydenta, Rzeszy. na tron dynastię Hohenzolernów, jako formę 
ku'l'atui·y · amerykai1skiej, '11·awdzi.t-VY. tekst turmachera" polit~eznego. śwfadkami p<>wyż- Za olb1•zymim biurkiem siedzi , Hindenburg ustroju w Niemczech. 
testamentu Hindenburga. Jak wiadomo, do- szej sceny byli m. in. Papen i Rauschning. o starej, p0kryte.i zrnarśmzkami twarzy. Hit- Następuje z.łożenie przysięgi. Po zaprzysię-

kument ten został również sfałszowany przez Mamy wiele powodów wierzyć bardziej ler kłania się i czeka ·w milczeniu. Stary feld- żeniu Hindenburg zwraca się do obecnych ze 
hitlerowców i ogloszony jako , p:rawdziv,;a Rauschnin.gowi, . J1ieprzejedna.nemu .wrogbwi 1r.arszałek \\rp'atruje się surowo w twarz Hit· słowami: · · 
ostatnia wola zmarłego feld:marszałlm. ' faszyzmu i emigrantowi politycznemu, prze- lera. Wre$,żcie pada pytanie: „Póki ja żyję, sam dopilnuję dotrzymania 

Fakt zl'ekonstruowania z pamięc~ testa.men- śl.adowanemu przez hitlery1zm, an.iż.cli panu - Jak się pan nazywa? tego przyrzeczefaa; Po mojej śmierci obowią.-

tu· ~wiadczy o l1iezwykłe.i - jak na 66-Jet:nie- v. Papenowi, szarej emlnencji Hitlera, zna- - Adolf Hitler. zek ten spoczywa ria obeC'n}"ch tu &-wia,dkach. 
go płowieka, - painięei von Papena. Tym nemu krętaczowi i hochstaplerowi tnięd.zyna- - K:to pan jest? \V razie zlamania· przyvięgi, każdy z was ma 
nidnnie.i jednąk z przykroRcią. musimy po- n)dowej polityki. Dla:tego też pozwafamy so- - Nieznany żołnierz wojny światowej. prawo i obow1ą.zek zabić Adolfa Hitlera jak 
wiedzieć, że tekst odtworzony przez Papena bic p1'Zytoczyć opi~ tej roz.mowy tal<:, ]ak to ~ .Jakie jęst pańskie wyz,nanie? psa". 
również nie odpowiada ~ prawdzie. fotnieje bo- podat Hermann Rauschning w swej książce·. - Jestem Niemce,m. Hitler kłania si,ę, ·.wychodzi. Audiencja 
wiem w literaturze politycziiej książk.;ł. (Die Audiencja Hitlera u Prezydenta Rzeszy - Ja nie pytam o narodowość4 lecz o. v;-y- skończona". 

Revolution de~ Nihilisnrns. Kulisse und Wirk- Hindenbu!'ga znana .i est z jedynej, w swoim1 m anie! . . Jak widać z po~~ryższego „testame11t" Hin· 
Jichkeit im D1,itten Reich . . Europa- \ 'erlag, r~dzaju, ~o.tografii, te~rodukowanej w pt•asie I Hitl ei· waha się. chwilę, W).les.::cie mówi: ~e~burga .l?~·z~dst.awi~ się .w zu,pelnie in;nym. 
Zurich - New York) napisana przez by-lego rnelmec:«e.1. P r zedstawrn ona Hitlera we fra- - Urodziłem się w Austru, ochrźczono sw1etle, amzeh podał prasie p. von Papen. 
Prezydenta Gdal'1ska Her.mana Rauschni11ga, ku, w sztywnym gornie i w lakierkach. ·Ni~·.dy I mnie w kościele katolickim w Grazu„. , · I Mimo to cieszymy si~ ze znakomitej Ilamięci 
w której autor poda.ie autentyczny tekst rze- potem 11.ie Żdarzylo się Hitlerowi być t -- W tym momencie Hindenburg wstaje i mó- szanownego. zbrodniarza dwóch wojen świato. 
kornego testame1nu Hilidenburga. Testament ub~·anyin: ' . •I wi uroczy~cie: , j wych. Oczekujący bowiem w więzfoniu no1·ym-
ten - to rozmowa, jaka miała miejsce po-I. A h' raz co pisze autor ,_,R~wo-luc,ii Nihi· - "Panie Adolfie Hitlerze, Nie,mcze, kato- berskim S\\·o.ie.i kole.iki Fra.nz · v. Papen, in. 
między Hinde11bur g iem a Hitlerem, w chwili !izmu". . liku,, niez1?1.rny żołnie1~zt~ woj~y . ~wiatowej, i t r?gant, ~zpieg i. oohotażysta ni <>miecli:i nezci-
prizekazywania mu władziy kanclerskiej,. \V „\V przedpoko.iu Prezydenta Hindenburga c'z~· p11agme pan szcz·ęscia sweJ O.iczyzny? 

1 

wie zasluzył sobie na s.tryc,:ek. Byle tylko w 

t-zee:zywisto"ci Hindenburg nie pozostawił czeka . na ważną au~iencję . A_<lo1f Hitler, --: Ja\\'ohl, I-Ie.rr. P-rezide11t! osta~n~ej chwili 11ie zawiodła gG fenomenał11a. 
żadnego p.isanego testamentu, dotyczącego przywodca ruchu nac;onal-socJahsty~znego w Hrndenburg o::,wrndcza wówczafl, 'że składa pam1ęc. · . 

• 

,. 
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O t~k z anym 111 obieniu ·organizacyjnym 
,O POLITYCE- KULTURAL~EJ W E.OLSCE 

W Ministe1·stwie Kultury i Sztuki odbyh 
się dnia 28 ub. m. konferencja prasowa, po· 
święcona .omówieniu dorobku i planów :Mini-

J est faktem nieza,przeczalnym, że ludzie d I " . cl . " W . . d . ł k, f al . ·a kl eter&twe Kultury i S7ituki. wyrobieni organizacy1'nie choćby . . o na ~ 1 „o gorna . zast?rnwa1~1? y1erw- zarzą ~ cz on ow . onn 111e . Z3; c arowa- Konferencję za.gaił minister W. Kowalski, 
dali , . me p·osia- szej przez kontakty osobiste m1cptorzy nycli. Pierwszą tuta] rZee7..ą będzie opraco· a następnie zabrał głos wicemin. Kruczko\v-

. c~zusu naukowego, pra~v1e ~awsze są tworzą zwarty zespół (kilkanaście osób) i wanie odpowiedniego programll pracy. Za- td,, min ·ąc m in ' kiszta.łtowa.nie się 
uwaza~ za wykształconych i . m~el.'gentnyc~. 1 st_opniowo rozpóczynają działalność. W dru· rząd niech zwr'óci uwagę na w)rtworzcnie ~ p:~afuit::'a do ~pra:.V sztuki na prze
CzJo~viek usp~łcczn:ony . potra~1. Jak ~o ._s~ę gim wypadku za poh10Cll ogłoszeń (plaka- atmosfery koleżeńskiej wśród członków Ko- str:ni całegio międzywojenneo-o dwudziesto-
mow1 sprze\lac. swoie w1a<loruosc.1. um1e me tów, ulotek, prasy) zw,ołuje się ogólne zgro- la. Odpowiednie pomysłowe urządzenie Io- . n . "' _ 
tyl.ko .dla sieb~~· l.ecz nabytą. w_1edzę s?mo: madzcnie publiczne, gdzie następuje decy- kal u organizacy:j~ego (świetlicy) przy lec;a:r hod . 'hwtrację cyfrowa tego ró-

f
cbieh_ue rozWIJ~ i. w nowet interesu1ące~ zja założenia Kola. N~e n~leży, gdy stosuje- udziale wszystkich członków przvczyni się d ~s 1 c zi ~ 1 

tarczy wsp~ieć że w 
ormie przekazu1e mnym. Przykładem tuta] my metooe odgórną" postępować Zbyt po· także w dużym stopniu cło zwiazau.ia ich z zaJu rzecz~, . wys . te ':od.z · nam oędzte ł' S d l h J' k' h · ...f 1" · · , , . . -, - r. 1919 tamik wierszy a Wl'ęC go r a.]U . . ca}. zereg z <> nyc po 1ty ow c opme . .t.,a es::a s1ę zwołanie dwoch zehran K'Ołem Młodzie.zy. · twó •. nth- k' · kt' 'gdy n·e był p~ 

1 wybitnych działaczy · spolecznych, którzy w odstępie mniejwięccj tygodniowym: pierw Etap trzeci: Koło ZMD ma już za sobą rcroSilll ]. ale l~J, ory ~1 .tn 1 kł d · 
bez matur i tinh"e . rt t, i· · b d . 'ł h. k . r· · . d . d . ł I 1 , • K' · . czytny u {azywa się w przec1ę ym na a zie • IS) e ow wysunę I się na sze ę zie nosi o c ara ter m ormacy1no- łuższy okres swe1 z1a a n<!lsc1. ietownicy ti ' · , 1937 1939 cioło społeczeńs.twa. Nie znaczy to ma . się propagandowy, gdzie można jnż formować Koh nie powinni dopuścić do monotonii. ·d5 Y1~·- egze~pl_arzy, ~ w r .. t ymczytypo~ r · ' · t - · · l' · T om JSroy ll'O tego ze przec1ę n .. , ••. ozurt.nec, ze ma ura i uniwersytet są prze- istę p1e;-yvszych kandydatów, drugie - to Prac.ować zespołciwo. Poszczególne sekcie kł d . . . ' „ Wl·„r...: b ł szkodami' w a\vanc1'e społ T b . . ł , . b . . . • , , .k • Dl , na a em JUZ me poezJI, a po ..,,.„„. y o • . "' . ecznym. rze a .1uz w asc1w'e ze rame orgamzacy1ne, :na muszą ·postarac się o nowe atra cie. )ac o · · 
Je~nak .tylko stwi~rdzić, że praca organiza'- l<tórym następuje wybór Zarządu Koła i doph•w nowych członków. Każdy czł<i>nek lOOO egzem~lany. 

1 
- b -

cy1na w poł"czen1ti z samol"szt ł · ·e · I ł d 'd . I Od , . ł . .1. , . . . DemokracJa w. Po sce startuJe o ecrue w . ., . ~ a cen1em ni innyc 1 w a z przew1 z1anyo 1 statui em. w graru.cac i swe1 moz iwosc1 I zamtereso- . . . h „ 1. 1918 Jednemu zastąpiła wykształcenie s-k lne b · · · d . · • . . · 1 „ . „ d warunkach- o wiele c1ęzszyc ruze i w r. , - .,, o . ze rama orgamzacy1nego atuie się parzą- wan pow1men zne. ezc w orgamzac11 o p<>- 1 00 ts ł d ś · d · · t d 
Wszyscy ci któr;?:y należą do tych szczę- tek działalności organizacyjnej danego KC\„ wiedn[e za jęcie. iehv nie stał się tylko fig~- ad : t gl 

11 
• za Mo, ~a e ~~~ c~r;:l:J. e;: m:: 

~ · • ' ła Zl\'fD · · . ł k, zies ;o ec1a. owca s 1e a „ s1.iwc?w. że mogli, względnie mogą normal· ' . ·. rantem w spisie cz on ow. olł>rzymich trudności - budżet państwa na 
~ue . Hę uczyć w pracy organizacy.inej znajdą Etap drug7:"Ko!o już powstało. to zn. ma W. Piórkowski cele sztuki jest w st.osunku do całego budżetu 
Jak~dyh_r prze?ł.użenie. i::zk?ły, gdzie i:lopiero l}!lństwowego lO·krotnie wyższy niż był w la-
nab1era1ą właserwego tworczego rozmachu. tach 1935~1936. 
Na~gó~ ludzie i;ieuspołecznieni dopiero pod p g' ,J. · k I I Wicemin. Kruczkowski omówił dalej rolę 
~~<ls~~::: ~t~~=r:~minacyjnycI1 dają do- .. r z eg.a ił ll ·u st Ur a I ny ~~~=;~~a=~~eg'O, w zakresie życia kul-
. Dobrze postawiona organizacja młodzie" . Za głÓWllą rację bytu Minist~rstwa 
~owa łącząc przyjemne z poż)rłecznym je'st Tr'ladlysław Broniewski, Stanisław Ry- Anglik o ~ierwszyrn rozbiarze Polski. - oświadczył na zakończenie wiceminister 
Jakgdyby szkołą życia, gdyż tutaj istilieją s:,nrd Dobrowolski i Józef Wittlin -::- otu Historyk D .. B. Horn ogłosił książkę, w któ· Kruczkowski _ uważamy walkę o należyte 
doskonałe możliwości Yvzajemnej wymiany trzy nazwiska poetów. ktfazy znakQrnicie rej stara się zrehabilitować angielską opi- miejsce dla spraw kultury i sztuki w hierar· 
myśli i wiedzy, a nawet i umiejętności prak~ reprezentują poezrę w numernc 14 ,,Ku~- nię publiczną i dowieść. że, nie zgadzała sir chii zagadnień państwowych. 
tycznych. Udział nnsż w pracy organizacyj- ricy" ona z pierwszym rozbiorem Polski. Wierzymy, że demokracja dopomoże sztuce 
nej powin-iel} być samorzutny. dohrowolny, Powrót do dau:nych tańców :::espolozryc'łi . „Raz na lewo, raz na pra.wo'' :__ to drup,i i byt jej trwale zapevnii, riaszym zadaniem 
a nie mechaniczny i formalny. Przede wszv- propo~uje Stanisław Piotrowski w „Odro- skolei program łódzkiego teatrzyku „Gong ', jest, ażeby sztuka dopomogła demokracji w 
~tlcim młodzież prawdziwą bezinteresowń'ą dzeniu'.' twierdząc, iż „należy ro2erwać po- który przed paru tygodniami rozpoczął najgłębszym ugnmtowa.niu jej ideałów '" 
ideową działalnością niech przoduje w łączenie tańca z przymusem -pijańętwa na swą dzi~łalność. świadomości narodu. 

List do Redakcji 
przedsłęwz~ciach społecznych i - kulturalno- dancingu". - Dla celów \vychowawczych i 
oświatowych. Pozostawanie na uboczu zor- kultury towarzyskiej„ której tak brak dzi
ganizowanego życia publicznego jest tylko siejszej mło~zieży, byłoby ws~azane przy· 
w wviątkowych wypadkach możliwe i uspra- wrócić dawne tańęe . zespołowe jak kadryl 

:wiedliwione. czyli kontredans„. i· oczywiście także nnro- Szanowny Obywatelu Redaktorze! nyoh, re<>zta wzieta z fantazii. Poza tym Mu· 
Opierając działalność organizacyjni! na dowe tańce lucłowe: mazur, krakowiak i W związku z zamicszczo.nym w nr. 23 Ty- rzynek maiiąc 18 lat mi.at iuż poza s·aibą dużo, 

~zczereJ· deniokrat}'cznei' podstawie mu~hny wspania'ły kujawiak"„. · .. godnlka · Demoi1uatycz11eigo fragmentem p.t. dużo ,..wy]Jraw specjalnych, o któn•ch ob. A. 
y 

/ .,Murzynek'', pióra O•b. Andrzeia Pl{'ński<ego, Płoński widocznie 11ie wiedział. a przede 
mieć oczy otwarte na .wszystko. Niech i°iic „Placóu;/~a" Pn1sa ukaże się w prze!;:ła· ·i wobec teg;o, że ob. A. Pla.ńsiki vostużyl się wszystk»m nie włed.zoi:al i nie rozumiat (no bo 
nie ujdzie naszej uwagi. Pau·zmy . bystro. dzie rosyjskim nakładem Państwowee-o wy- autentycznymi ose.udonimami i faktami, je- i skądże?) jaki charakte-r i jaka psychikę 
I starajmy się być krytycznvmi w ocenie dawnictwa radzieckiej literatury. W clruku ,stc-m ztRt!Szona · wyjaśnić: - mia! Murzvttek, skora w oodohnie oburzaią
zjawisk społrcznych. ·Dzięki przynależnosci jest tom wybranych wierszy Tuwima. Wkrót- .. O~. Andrzej Płoński 'nie oosia<la absolut- co Plvtki i fatszywy sposób l>O·daie moment -
do organizacji - szkoły życia, nie zginie- ce ukażą .się wvbory utworów lirycznych me zadny?h pra_w, abv :- '':'dodatku w ~posób Jego prz.emia,ny duchowei. Powiedznw - je
my w tłumie i nauc;i:vmy się być i>ożytecz· Słowack!e<>o i Mickiewicza. tak bardzo !11e?dpow1edn-: _1 bana,1.ny - żeli ob. Andrzejowi Płońskiemu n:e chodziło 
nymi narodowi i państwu. Pouicśl' Et""' S::emplif'iskiei· . Na wanznw· '"-.krzeszać. panu~c. b~·ha.t~rsk~J:?:o chf()IJJca, o ścislość i całkow;ta vzodność a.powiada-

k
. f . • ~1 • 'ł . . „ 'k ktory po kilk!lle:rn1ei meug1ete1 walce 'zostnt nia, to czyżby mu wobec tel!:o zabnkto kcm-

TRZY ETAPY 
s im ron.c~~ p0Jaw1 a się w nues1ęczn1 "U aresz.towany i best:alsko zakatow?.ny· przez ceptu, żeby prawdziwe nseudooinw zamienić 
„Nowy mu · żandarmów nien1!-ecklch. n nie oow)::dzial nic na z..1i1yś.!one nv. zamiast N\urzvnka mógłby 
- Jf' 1·,,,;:;yku polskim i an~iels. kim iedno~ześ- i .nie wydal niknzo. być jakiś „Jedrnś" czy tp„ a przecież strona 

W działalnos'o1' kaz"de1· orga111·""c1'1' moz'11a " " Ob • .1 Pt k ,,arty0·t"c~·na" f1·arr1ne11tu •,1icb" na b·m nie " · ... , nie wydano w Nowym Jorku ksi~żkę l\Iel- „ .. .,,nurze i ońs ·i prz·c.z cah;. okre·s oku: " ' ~ " ' -
wyodrębnić trzy etapy. Tutaj · mamy na chiora Walil·owicza pt. ,,Dzieje oo<lziny pa<:)! .stal od. S:Pr~w t.vc~i wp.ełnie d'.1-lei~o. ~ u1~1t~~!~yrazy szacunku dla ob. Re·daktora 
myśli przede wszystl"im etapy pracy w Io- K i ···k· I" ule mral z nmH me ws.pol•ne~o. orzyzwo1c1eJ . 
kalnych Kołach Zl\1D (na1'niższy szczebel orzen .ov.~ ie 1 - ·b}·l(iliy więc, ~dyby i teraz - urzez nikogo Inż. Zofia Draikiewira z I · b k N' I · · · d l b l k k Łódź, 27 listovad 1945 r. or~:mizac~jny). u·o m_ony ::: ? oz~ ·arne,f!,O w ieT?cz~c ll!l;cdup~"';azn1 1ony .- n~ ~ v_ m1s.e wen~1y ••••••••• „„ .••.... „ ...... „ .....•.••. „„ ••• „.„.„ •• „„ 

Etap pierwszy to ok. res przvgotowawczy. przez woj.ska SOJuszn1cze m;ilarz polski l\..a- t o ~"' Y~ 1 d. eb.mtów l!t-e~ack1ch n:e wyb.ie- •• „„„ ... „ .•.•....•. „ .....•.... „ •••• „„ .... „„ ...... . w tym CZ'lSie ~ałożyciele Koł l\'fłod' i ;. rian Jeszke wystą.pił z wystawą szkiców, rai t_emrrtow, kt-Jre sa sw1ęte dla towarzyszy Admz·n1·strac1~a prosz· . . • a - z_e„y . " . - · T• • brom Murzynka 
zapozna1ą s!ę ze: statutem i strukturą orcra- akwarel i rysunkow w Bambergu (Niemcy 1.1 J k" . · . . . . . • Zl\KD N . . \ „ z" . F l'k T l 1. 'ł L d . I a liZ cel mta·t 0ob. A. Plonsk1. PISząc ów l e „ c l. lllzacywą, ,1•~ • , a\.1'!/!Zll}H 1ącznOS;C Z :1"' 1 e l S OpO sx;i Wystm~'1., W On yme fragiment „l[JSychOJ-O.!l.'iCZ'llY", który dJa icz,bo- 0 regu arn w pl.a an e 
rzędem WoJe,~odzk~rn. , ~: orgamzowanm ?braz „Po~rmana. Gern;a!ua • uchodzący za wieka:, znająoego fakty. wzedshti\\1ia się jab prenunlerafy · 
Koła zastosowac· mozna dwie metody: „od·! Jedno z na1lepszych płocien tego artysty. I szerng nonsensów? Cześć _nazwisk .autentycz. 

' . 
ecie dzic~ó 

Znający taiernnioę wyna1azku posiada nie- aby nie dopuścić do wykbrzystania energii 
ograniczoną władzę nad całym światem. Ta- l}tomowej dia celów wojennych. Najcie
jemnicy strzeże się lepiej, niż najbardziej kawszy projekt wysuwa many angicl:iki ty
drogocennego · skarbca, jedna bowiem zbro- godnik ,,Economist". Pwponuie on miauo
dnicza ręka. jedno nieudane doświaclc7enie wicie utwo•rzeniie państwa światowego, a 

Ucichły detonacje bomb. zamilkły wście- szliwyeh gaza:ch bojowych, ·wojnie bakterio- może spowodować nieobliczaln~ w skutk;tch tym samym zniesienie państw, suwereunych. 
kie gardziele plujących żelazem armat, logicznej, tajemniczych promieniach· śmier- wszechświatową katastrofę. ' Skasowanie wojsk poszczególnych narodów, 
?l1~a1~y. się bramy niemieckich _obozów ci: l~cz n~jczę~ciej ,lekceważono ową zapo: Ni i ki d . ' ·,..,- · _ a na j~go ~.~jsce wl?ro.wadz~nie :i1iędzyna· 
srruerci. świat wszedł w okres poko1u. Nad wiedz mmema1ąc, ze to tylko pogrozki . „ ep ee d ~j ' pozor;:i~e . zm.zcz~ny .. rodowe] pohc.11, \v ktorer pos;adamu byłaby 
krajam~ nasz!-)gJ wymęczonego wojną kon- zbankrutowanego „fuehrera'' w celu nastra· ~YJ.e. rb~ łki koma .dmami. p~as~ c3:ł.ego tajemnica bombs atomowej. Utworzenie 

·tvnentu przestały łopotać hitlerowskie szma- szenia przeciwników, a podniesienia' na du- rllata 0 , lk~ _Y l~nsacy)~e dom.esiema, lZ. W WSZechśwfatowego państwa zjednoczonych 
' (y _ 2'.e swastyl~ą, zastąpiły je. ~arwne sztan· ~hu. własnych zdemoralizow~:1ych ~lęskatrli ·sr:;zysto-ki5 tJ f~sz~a?i~ gdzid. :fh]?1~.~ narodów ?znacza~oby . ·z~ycięstwo 1·ozur:iu 

dai,:y wolnosc1. Narody budzi;! się do nowego zołmerzy. Łatwo wyobraz1c sobie lesy l ę Po 1 • ~ c~ ee e! zes:Y: Zlel: ąt 1 . 1 nad wybuiałym 1mpenahzmem poszczegol
lcpszcgo życia. Sternicy zwycięskich państw świata. gdyby Niemcom udało się odkryć ,t ~ro;v-s::k·c l _..-przestęphow lrn1.ehnych, ~lta nych naxodóvr, a tym samym stanoi.viłohy 
utworzyli bratni związek Zjednoczonych Na- bombę' atomowa. Sadystyczni hitleroWsc)' -Ynemxer. ie l uFezonyc ' poc cie ym prol;i! _ - kres jakiejkolwiek agresji i wojny. Pro..jekt 

l' · 1'T , • ł b , · • f l'b · d . toratem gen. • ranco przeprowadza , badania · · 1 ' d d ' roe:ow. na czeie 1ego stanę y trzy mocar· z oczency me co nę i y się prze mczem. d , ; b' . , W W wręcz scn~acYJny_ ru ny o przeprowaoze-k , d . „ · S 1...: • •kn.J b . h . . · na energ.ą roz ic1a atomow aszyn"· · ] b . dl 1 . I l k , · l\ • stwab,, to
1
rymh zkaw, z1ęcEzarv zgnz1ecen1e _zii;o~ e_t1~ ml8

1
stclz!1i '1: •Y.łYbz ~ow.1erzc. mhz1łemb1, tonie ·natomiast 9 listopada · rozpocz;łv się ma, .a e ~ 

1
aw1enny . ak. cha ei u,c.~ .0::1-.~1. la· 

ry ruta nyc ·a.tow 'uropy. przemowien m1 10ny u z1 utraci o y zyc1e, me y o y b d, . d d USA ·'T rzema wie u europe1s ie myr,,1c e : przy
nujwyiszych dostojników Stanów Zjedno· '44 milionów ofiar ger~ańskiegó imperia· o ra } pomię. zy prw~ itr:t~B .-:-A r1- brałyby nareszcie realną · całość. Usunęli
czonvch, Wielkiej Brvtanii i Związku So- lizmu, lącz !łziesięćkroć więcej. reanem. p~ermereK ~e. 'M-1 ryt~ll . tt ee byśmy: za jednym zamachem trudności poli· 
wieckich Republik Rad bije silne zdecydo- Nic też dziwnego, że zagadnienie bomby o.raz r::11}remt bana Y b~ck.et!Zle fuigem t)'czne i gospodarcze całego świata. Znik:. 
'INane postanowienie . oddalenia na zawsze atomowej . weszłb ,,. na pierwszy plan zagad- pr_~~ .u 1t e k' ah 11 ndJW~ J!n1e1.szyc ucz~: nęłyby wszelJci.e granice pomiędzy pai:sl\rn
w1dma no-wej wojny. Wojny, która przez nień światowych. Komisarz do spraw zagra- ni" an7 °Ji1's Icl; na ko .rocehem z cnerg,i mi, a z tym nierówny podział bogactw zie· 
użycie bomb atomowych mogłaby się stać nicznych ZSRR Mołotow do~aga się w a .°~110;01 • • a_ ce B~ l 0 obwyc · 'kosta~ mi, będący powodem. większości wo fen. 
katastrofą całej ludzkości. · 

1
. swym przemówieniu z okażji 18-lecia re· !Sntcn °z1:iedsien z 18Tr~~olk eBmut W~'llt "'\Kz.e Nieznany dobrobyt zananowałby na na-

T · · b mh · · ·1 · I „ 'd · 'k . d · cl any ie noczone, "ie ą ry ama 1 a- .J.ł' v a1enm1ca o y atomowe1 1est p1 nie wo UCJ1 paz zierm owe.i, opuszczema o d 1, . t . . · · d k „ b b szym = oconyro globie. Jest to wszystko na-
strzeżona · przez państwa ·anglosuskie jej tajemnicy energii atomowej Związku Ha- nta a pr. ~e .aRząd ~qenBmicę pr? tu cniN °17. Y razie piękna 111elodią przy~złości któr" rr.o"· · · • d · · ' · · · d · ki z ł k • I a omowe1 a zie ezv1eczens wa i aroaow , . • • , • „ , L 

Uprzeci~z zawkzi,ęczamy wf~,.,1a:ranb1~ 'N\T~Jny. }1ec eAgo. 
1 
.. us~ k~zAop owkipar .amenthu <lza- Zjednocz.onych. Rada Bezpieczeństwa b~dzie na obdrkoc1: dw te~azni~iszość, przy o?;ohinie 

czem amerv anscv potra i i u 1ec iem· rnwno ng 11 Ja mery nie se o zą k . tr 1. l d k · b .b ; . rozsa ·u i ohreJ wcrb ze stronv mPzow sta- · 
CQW, µrowadzących badania również od dyskusje na t~maty atomowe, gazety i tygo- 0~ 0 ~~vR · ~ p~k· u :rn om,;{ a ,omcnbe.i. nu l;arodów europ~jskich. Doszliśmy do · 
wielu lat nad rozbiciem atom&w. Brunatny dniki całego świata zaimują się opisami·~ omius ;~z~s_ 1R. :t':e pan llia hsą .tf ()• puńktu zwrotnecro w dziejach na~zeuo alo· 
obłąhniec, Adolf Hitler zapowiadał kilka- dz\ałania straszliwych bomb. wiąz;~nl ~.zie c !J ' a .zi.e h ws.ze :c, ·ll 

0
:- bu. Obecnie lud1kość s~m~ zaclec;'duj~ 0 kroinie nową broń. któruby w razie iefto Ten największy · wynalazek wszystkich cza- ~mr:c1 ,1 1 c.~ yc~_cyc .. bs:1?1c t osi_it•m.<;c w pr ~ swym dalszym istnieniu czy 7 irnbie Encro-;a 

kl k
. ·} k · • k · · · , · . · " • · ]'-' vV n,·l r,r.ergią roz 1c1a a omow. . . . „ . ~ -

ę:. 1 pozosta:w1.a , amien na . ami~mu z sow moze -nam przymesc ~:irown? wie KlC • • • . „ • • a~~:n:o,~·a przymcs1e nam albo wierzny po- , 
kyntnących mi~st ·Europy! . Nikt wm.v~zas zdobycze naukowe. do. uod~·ozy. m1ę~z1:pla-1 D~1en111k1. ;l'szystJ::1eh nMo?ow są prze- ko.1 1. ~lob:robyt. a. co z-~ .tym„ i<lz;e ws Janiały 
me zdawał sobie sprawy, ze hvła to mowa o netarnych włączme, iak 1 zn'szr·zcnią na· p0łm0nc nrn1cktaml urz:icfaema: przv;;złego rozwo1 kultury 1 cy,~ 1hzac 11 albo zaofade 
bombie atomowej. Myślanq ,o nowyeh stra- szego globu . i wszechświatOW!J. : katastrof~.! uslroju społecznego i politycznego świata, i zniszczeni~ luclzko,foj. . ' 

0 

• . . . 
, 
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Wizyt- Dełegavn ~ent1'aine10 lmidtetu Str. Demokriityczneuo 
oraz.- Związku . Kupcotv łodzkich u ministra· Radkiewicza 

Minister Bezpiecz~ństwa, ob. Radkie-,rza Geµ. ob. Chajna, Sekretarza Org. /go, Pawlaka i Herma~a. . · szabrowniczych i spekulancki~h, za-
wicz, przyjął we wtorek 4 b. m. delega- W. Nagórskiego oraz Dyr. ··Sobolewskie- W końcu września r. b. organy bezpie- mkrtęły szereg lokali gastrononucznyc)l. 

cję Centralneg~ Komitetu Stronnictwa/go, w!·a~ z del~gacją Związku Kupc~w/c.zeń~tw~.w toku a~cji, zm~·erzającej ~o f\1·, in. z~~tała , zamknięta cukiernia 
Demokratycznego, w qsobach: Sekreta- w Łoaz1, w os_obach ob. ob, Rufkowsk1e- hkw1dac}l na terenie Łodzi elementow „Esplanada • · . 

. ' Ponieważ, jak się ok"ażało, właściciel 
D 111 • ?a,i! • • 1 tej cukierni, ob. Gierbich, wieloletni, za-r. J.narian ir.1.tn-1.cui 

służony kupiec, cieszy się jak najlepszą 
)i G» 11 opinią wśród kupiectwa łódzkiego i nie a r O ił I~ ., . ~- r· ~::t:zo ~s!':~~:r:n:i:~~~~~~~!k ~:~~ . 

n jednvm z lt\rÓU:it'S S!r~n·nfelttlU _Demo!<rui;'czneąo ców w Łodzi podjął w sprawie zwróce-
' nia mu warsztatu pracy interwencję u 

Z Ka~o~m Hille rem łączyła mru•e zaiy-1 sw-oja - „karierq" życiową. Miło#ć, w nai-j go trwogi_ wobec nieskofa.:zoności islhie. wladz c~ntralnych Stronnictwa Demo-
la pnyj'az.r:, na s~ereg lat przed o"'."1ą ma- sze!szym tego· słowa znat:zen~, uważał nia, - momenty !:wania, błądzenia, bo- . _ . , ._ 
sową .rzezią. Krndy po beznadz.1ejnych, za jedyn!'l wytłomaczenie tragedii cier- lesnego wyczekiwania... Wśród dtdszeg-o kratyczne~o. broniącego znferesow uczcz 
osfaiecznych wal~ach z po.lą~nym i bez-,1 pieni·a, - Chrys±us pojęty pąprzez Ewan posłąbia-t'.ia problemów formalnych 'przy we go kupiectwa oraz zdrowtJ j iniciafywy 
względn~m, w,og:1em powroc1lem do cj,o- gehą św. Jar.a pociągał go -ku sob)e nie- pommających niekiedy w swej orkiestra t . ' · 
mu rodzmne.go, 9;o nowoheowanej sieli- przepartym urokiem. Pojm-ował, że Jego cji ja.koby jakieś nie~nane analogie mu- prywa nef. 
cy „Vlar•legwu", lirlle-r n::: 1slerprn~·go poranku idee bez moż.ności ich nrnlizacji nie po- zyczne, :rozgr\'V'l-a artysta swój dramat M' ' R dk' . d 
listopadowego v..rpadł w ręce rozpoczvna- siadują znaczen:•a. Tp ież często stawał j"ak~by w jakiejś- kos.mi,c;znej prze·st~zeni, m. a ·1ew1cz po czas rozmQwy z 

. jącego szaleć na tym termie „Gestapo". siq ni13tylko leoreiycznym kaznodzieją pr;!., ws~ółudzi~I; c:ich-0 brzmiących mo- deleg~cją podk:eślił: że akc_ia J.ódzkich 
Minęły lata! stras~ne 1-ata zo~g~~iZ'owa- Je$"o. mo~al.rioś~i. . m'-t"ow konst~u~cy1nych, z . całyr,1 ?o- organow bezpieczenstwa me bYia wy-

nego mordu. Zacina Ko.nkretna w1-esc o za- Ilez ·t-o zyw10łowych dyskusy1 przepro gactwem wartow1 linearnych 1 malarskich, . . . 
ginit?n~ r:-rtysc~e ~e ~?tarh :Io usz.u jeigo .wa~ili.śmy na stary temat, czy reu.lizm w zderzeniach fo.r:m ~wardyc~. i miękkJc,h, DJJ.erzona przeciwko kupiectwu, ani ini
rodzm'( 1 iego_ prz_rJe.c1oł, I ~ledy po wy· I socjali.styczny móg~by ,być n·aprawdą I monume_!.1talnych 1 m1~Jos-kc:ip11nych, wsr'?d ej atywie prywatnej, lecz miała na celu 
z~o!etim Łoclz~ "'."1roc1łem znow 1'.·a dawne, czynn:krnm wkrncz:::l)ącym w gram ce roz m?n;ento~ •vpływama. - i . odpływania, l'k . d . . , .· d h } _ h 
mieis':e w pc:tsc1gi.; ~a od~yskarne,n; stra- ,łwc·ju szi't:iki? Nigdy ba~ds:\ej jak '4iś spr::i- >Ysro~ , d:r._1wnyc~ ~ryt~lizacyJ, P?dobnych t w1 acię mepozą. anyc , aspo.ecznyc 
~?.ne~-0 czas1;1, . us~1~dom1~em _so.:ne po- ~0.ra ta. p.ie była ~rird~iej ak~u~lM_, nigdy do c:~~ek1ch, n~eb1eskich mgl~;-nc, - 1? elementów. 
sc<:d owego zyc1a wsrod rum wi~lką lukę,! Ja1 di1s, po owei n::!]stre.•sz,nie]-SZeJ z wo- w~zysr~;o p-otrahł. pr:zeprov.:adz1c z podz1- . . , , . Z • l 
klorą stwarzał b.rak tego człowieka z-a- l jen po epoce z perfidią zcrg:ufrz:c'.Ynne- wu gocma maest·1ą, os1ąga1ąc sziereg co-I'az Bz01 ąc pod uwagę nasUfref enre ca o-
równo w mej włas.nej wegetacji, i·nk i. na l go mmdu, nie n-ur!owały nas 'brrdziej po lp nc";;vych artystycznych spełnień. kształtu sprawy przez delegac;ę Cen· 
tle wchodzącego w atmosferą odbudowy l dobne myśli wvrcsie z manowców· i gru- 1 . • • S · D 
kulluralnej miasta '! ów "'a- .~ · · · Począwszy od czasu delikaine1 melan- fralnego Komzlefq tronmctwa emo· 

. 1 · • : • 
3 ~· .eg-o · gime u. , . . cho!li, aż do tragizmu człowieka skazane- · k" · ,; kl 

I Karol HiJ,cr był bowiem nietylko ied- :Mozna b•rło dostrzec wyrazme JC~k z . bł _,_ . 1 k . h kraiycznego, mtn. Rad Ui!WlCZ przyvze 
Y : b"t · · h l t' 11 l d., • 1 bł !.J ••• , '· . , go n,, ąu.z-en1e w mirO!Ku osm~cznyc., 

n ;m z naf\.'."Y • meiszyc a~ i_s.ow p0 . - 1 m.o zne11 c;ZYC'·~ 8,uzen_ i nieu.c~.ągm~c, niewypowiedzianych zdarzeń, - istoty wyslać naJychmim:t · lódzhim organom 
sk.ch osła1me1 ~oby. Bvl on 3e.lc·wcze~me. z pewne1 m•eok·eslonei pozy osc„Ju1ą- · · · k- ·, l hl · ·1-

d " · . 1 .. -1 . 1 • • - . •. z Doarazonei w 11 1e1s o c ani mys 1 na b · · il , !„ en:e nz'e"fawz·anz'a pr'aw ~1Y~!m, meHc;i-,zi;:e nym_ .~zerm1_erz:m; cei pom1ąclzy wµły-··am1 sztuki dawnych ;kulek og~omu skomplikowanych procesqw ezpzecz~ns va P~ "'~ • . „. 
o nowe ~~eały. S1ogalne, . kio;~ usiłował I epok, doszedł do 1'1ęknego, forn1alnego, pst...chic:mych poszukującej miejsca dla I przeszkod przy ob1ęczu z powrotem przez 
wprowadz1c takze do swe) sziuu. \Vysoce p1bstrakcyjnego myślenia do skompliko-' 'i d' '· k 1 i · , · . 
i wielostronnie wybztałcony. posiadałiwa~ej prostoty uc.oskonalające;j usta- up-0rząhi.:o~ran!b~ 07ig, 0~1 ~rab1;ll wraze~, ~~- ob. Gierbicha jego warszwtu ·pracy. 
oho'' Ak de ·· S-t 1 p· k h K' I . . . ,' _ 1 ''l'd , b ł , s~acyc. vi so ie a.ęoo.i.<1 o s-am-0,nosc1.

1 

-' ,, t d_ar h.11 .. ~-u.~D ią ~~. v: lh~- "".1cz.me l~ąo a.z1~ta. V' i_ ac y ol wyraz}- Te~ mikrokosm.Qs ~lb.rzymieje niekiedy, - ,•1 
w ,e s.u ia . c emu ~r arms _-ą cie ,1, arc 1-1 me r?zw11~1ąca s1ą ."""?iąz przez ata ku . wszystko zaś co znajduj·e sią w jego olo- '•' 
1eklury w Vfarszav.1e. Dz1·ałalnosc arty- fu-rę 1e.g:o i·nteleHu 1 _ie·go kulturę ducho- · k · ·b · k"' ł 
styczną na terenie Łodzi rozpoczyna w ro- -~ą Krytycv-zm któ,y w ostatnich pm- c~~'.lm .ruszy s;.ęik n; Y: \V- 1d bary PY: w Naczelnym hasłem demokratycznym jest po-
ku 1922, stając sią · wspóbpfożycielem 1 ca~h ~czynlł ; nieao Polaka pa!~·zac.ego ;' ·:J.°zu 1090 j 10 hosc1. ł · -Y 0 ~a · s:ę -z szanowanie prawa i dobrych obyczajów, Stron
Związku -Artyslów Pla.siyków „Start", mazi na swoi·„ Oi'czvzn<> ~prze» p.ry~mat og.ólno ~nlt em z asdtrn tny_c .rngdavv-1c,,b-l"' w1hpyzy . h 
ł 'd k' z· . l z· d A I ' . .., . - "· ~ . , u ony w o ·rą w1enrn o na1 lZSZVC mu nictwo Demokratyczne, skupiające w SWOIC o z ,iego „ „wiąz {U awo owe.go rty- ludzki stał s;ę miarą i ego ozłow1ec,en-

1 
t k _ . „ · 'k' f' · 

słów Plaslvków'' Pmcui'e v1yd~tnie n i ! 'p ' 'd • · h 1 is o., s nzsnv pizez swoi ciez 1 izycznv szerecach w~zystkich prawdziwych demokratów w· d~ - . " .. ', k- . a·b k abn·-17wa. ·O·s'.·o._ł pobll'YC w ?'a.Le o nowe i psychiczny mechanizm, na.lek i ·męke "' 
_ie ~et lgog1c„nhj, ~Y"Y ;n~J~C f. Ok .. '? r~- l.d~·ały _ WSDO !«r~varzyszy bjego arfysiy.cz- be:!ruchu. Świb mu wreszcie wśród nad: j postępo~CÓW bez różnicy 1<.Jasowej, W osiągnię 

'ZOVf zi" 1 : 1qo.wy~ k . 1.k:().· i:ia rek•s 1 
: wi- nei działalnosci, me on ył tym, ktory miernych cierpień nan:dej·a ta jedyna o- ciu pozytywnego rezul,a,t,11 ,.„ !!Jlr'lwie „Esplana-traze, - i usr.uie s1e>z 1, - wy onuie w oiwie·ał sobie drzwi J0 UŻ dawno otwar- b · k ·. l b. h · -

t l · ff"'-" k · , · · · , , • . . rona t W"H\Ca '"' g.Ej mae iego sposep- d " · ·d · t · f d · vi'edli""eJ' i 0 ecinwa usgre Lv omp-ozyc1e ~c1·anne, !e .Z posrod kurzawv pows1ałe1 z walki . ł .' d h · , .. ' y , w1 li num z rcwe], spra' „ · 
P;>.d~jn:uje pro.ie dl~ Łódzkiego Za~ądu n~jrozmait-szych idei. ·podniósł się jeden nrn ~l - uc ~wos_ci. . par:tej na prawie i mzanQowar1;ai dobrych oby-
l\·11~1skiego. . ł a. krołk-0 przed, wy. bucnem z niewielu. poz0stawiai«•c daleko za so- N •. •e, to me Kc..r<i_l H1ller był tym, co d . 

i ł d k Kl " ł d cza1'ów ecyzj1. . , WilJfiY zos aie wiceprezesem o z ie~o u- bą padłvch u podnóża niebezpiecznych otwiera awno JUZ otwarle wrota nowo-
bu Demokratycznego, po wieloletniej w"lllslr-omizm ·sztuki. czesnej sztuki. Był on przede wszystkim Stronnictwo zawsze z radością wita w sWych 
ce_ z fas-zyzmem we wszystkich jago od- Jako dzi-ecko Łodzi odziedziczył te- sobą, wnosząc do sztuki zupełnie wyjątk<J szereooach wszystkich nowych bojowników o po-
m1anac11 · ' ' t • · 'w p d lede d , . · .' . . , . . .. j żyzną swych. pionierskich przodków. we war osm_, zaro . no . 0 

. wzg ~ m. 0 
-- stęp, 0 umocnienie zasad demokratycznych. 

l
!esh_ idz_1e o 3ego .zyr>.~ie matenal_ne, to Warkot i huk mot.orów, wygląd_ stera- ~ę~n~><~ pormo~n1:ua_ z1av1_1sk ,rz.eczyw1s!'?- . 

O • · d d 1 h ··c1 iak w spo-ob1 przew"rtosc10W"'"an1a DecyzJ·a powyz·sza 1'eszc~e raz winna utwier· .• rncaio_ s1_ą o.no ponuq_ .zy_ n~ zą meoma ! nyc twarzy robotmczych stał s1ę ka- • ' .. 1 ·; e ,·.n ''' 
1 

'-
?- :zadlrnm' ohcbr<:w~mam1 Io~. !eż~l! j pitałem ziapasowym -jego fwóro:>.Jości. In- ustab1hzowanycr~ wartosc1, w wyna . a~- dzić kupiectwo· w przekonaniu, że. -musi ono 
idzie <? tztukę, io ilez razy skarzył ,s1ą, ze I teresują sio zarówno maszyny, ja];. i for- ozyn: .z<;lobyv.r.amu _coraz. to. nowych reali~ iść droflą, wytk1tiętą pr.z:ez kupiectwo polskie 
~a~\kmęly ·w n~sz'>:n: małyn-:1 miernym my rękodzieła, które wplótł w · orbitę Zl1CYJ; Q;dało mu mi dziek1 temu t.wo;zyc; 
swrntku, bez, mozr;n.sc1 ,s!;'rawdzianu -swych swej twórczości, zanim uczynił jej tema-i· coraz. ~~ nowe a-spek+y bud;iw~. zyc1a, ~ pd najdawniejszej przeszlości, tj. drogą po-
artystvcznycn. mozl~v1csc1 na ile zdoby-1 tyczną· podstawą człowieka. !JC'tlmes'? swą sztuk€! do wyb1tne1 .wartosc1 stępu i demokracji. 
czy Zachcdu, musrnł us'awicznie ssaćj r· •1. , b l , .• ·tk·m gad moralne], a tym samym społeozneJ. d · · · h , • t 1 " TI . . " • Jes 1 ces y .o prz·eo.e '" szy~ i .

1 

- · Zaznaczamy jednak. że w z1S1e]szyc cza-
JWOJ ew,::.rtsny! pa ee ·1 - ez .to 1raz1y i ego na1- i ne podziwu w jago · ówczes.nej twórczo- · Już wobec bliskich pomruków wojny, sach ni·e wy•.tarczy praco'wać uczciwie. lecz na· 
nel?szo . a .. \'. 5 ybcz

1
·!1e K_reaciebł 6 .CJ 

1
Y w pew-1.foi, -!6 ow·a wielka wrażliwość na wa) o- poczełu się w nim rodzić prz•emiana ma- -

,e1 P1n11 PU iczne1 w oere I f l 'b ł · b . · d . , d 1 . ' . I · · b ' y udzi'ał w z"yciu politvcznym i..; ~ - U , . " k ·, ~ ry orma ne, na sposo ączema ze so ą 1 ąca go doprowa zie ~ ce u 1ego nai- ezy rac czynn J 

•, a~~wai;1.0, ~ot 11 ~101 etm , , lory w,aca form geometrycznych i nieg-eomeirycz- wyższej tęsknoty, do uspołecznienia je°go Państwa. z iam . .ego sw·ri'. a ~t s raszyc swą szfn- h · · t kt · - h d . , · d · ' 1" ł "· h '-.,. , d b. . . , nyc , - owa precyz1a I a w ic <J - sztuki poprzez ~rozwiązywania zag·a men p · 1·t • b" zemy odpowiedział 
S 
•. ką'mp sa,bnący,c, ~1" '" ro nomieszczP;n- w.ażaniu, oraz w zes±awiartiu, po io, by -0gótn~ludzkich w możliwie prnystępny racuiąc po 1 :yczme, ier • 

- 1 " aryi''[Zmte rzekomych obrońco"• d ·, · · h k' t k d · . ~ h d ' t · · 1· · · e nan' stw·a stai· emy st u '- · d . ' 1 k' . · k , l" sporowa z1c w·res:ztc1e ic ine 'l -ą ·O za- spooób do stworzenia artystycz-nyc po _ noc za san i 1me rozwo1ow ·. ' ,' 
Stanc no.po~iaka"1:1

13 
po s · 1_~ 11 ·uAitury P. a: siygłego w siz,lachetnym pląsie rytmu. sta.;;. dla nowego humanizmu dla zapev.f- si~ pełnopra. wnymi obywatelami. y z, --1 1 u ury w o~o e. p•1z,ec1ez . . . k . I · · ' d , - -

ileż to raz" upada· 1 w:; ·o'd · s. h d . · Jego poglądy I\a sztuką były w owym . mema azłoWJ:e owi na eznei mu go MSC! Kupcy!. Wasze ,..,;,ei·sce w Stronnictwie De-< .-1 Ja nvc n1 1 • k. · · k · bod 1 t ' 'd · h .,. ciemnych bezseh·nych nocy v.rśfód mqki czasie. osłrz.em, s ,iernwnnym przeciw -o : swo . nego . o. u, posro w1c ury soc-
twórczei' z mi'os'ci' dla z~„ 1- h . c:zys.l'eJ plastyce. k!orą nazywał spe,kula. ialnych zagadmen. mokratycznym, . , ·-' „ ązanyc zer b'' · o.ł \V' ł - • szluką sccialnych problemów, bv znów'tywną~ ·samo_ OJCllą 1 .asp ~i;:zną. :erzy *""""" „ _„_, _____ .... ._. „, ___ 

4 
__________ _ 

pcdźwi;:rnąć s-ie do podiElcia bezkomprn- op_tym1s!yczmeh '~· un~weks;i1,1St)czną l wah 
rnisov.rej walki z zaglea~jącymi mu wciai _losc , pewnyc p:&:''l'-1:3-Si ow ·~mru\ ny~ 
w. oc::_~„ wrogimi ivwiołami. nedzv z si- w .sztuc~ przyszłcsc1, 1ako v:spolneg? ]Ej- H . . . , ·małz· e1~sk1·eno fam~. któ_re usił~waly ('.{-O sprO"\Y-adzit z wy ~Y_Ka .m1ęa.zy szt-u!ą narcdo:n. "Tworczo- I m1nn1n·nsu1 nnwnno 1111a&11a ' j ·. . 
sc-be·go- ideału i ego a:tyS>tycznei i socjal- sc1. H1ll_e;e: przysw_1eooł . wowc~as _Be,rg- . '(i ~l'H . ~ lfj U liH pl· UJ I •. i ' 
nej ~So1?-owości, I:l'.1- _drogę płJi;;kłego po. Son, .. b!!S.~l pewnej wu:-1e

7 
~adr~a!i•Sl?W~ 

ch!.ebwma uprzywileiowanym sferom. na podłie:l::i!~?Y '"': ~We) f_i1o~ofn biol7gicz Już tylko kilka• tygodni dzieli nas od \vej· kowej dziecka,· glns ojca .iest. decydujący. 
szeqo społeczeń~~wa. na ~a.tosv; ro~NOJOWe zyci~. To t-ez for- śria w życie nowego prawa 0 stosunkach ro- Poza tym rodzice wspólnie sprawują władzę 

Parni l ', k :j '. my l'W'<> omazow poczęły s1ę zwolna co- d d . , . ę al\l. Ja . uczyni :1111 P 9 'N'Ileg? ra- rai hardzi.ej piąłr:ryć, zderzać, i przeni- <lziców, i cJzieci. . , :na ' ziecmi. 
zu wyzna.nie_, z? w ch"'."1ilach nadm1ernę- Imć wzajemnie, by wres-zcie cichnąć DotychCZ\J.S rod·ima, p0dE1tawowa komorka Gdy rqdzice wychowuj_ą swe dziecko· nieod-
go_l ~mę,cie:enn~ 'kl_~dł ~1 .El n~ _spoczyne1<, ądzieś w obstrakcyjnej przesłrizeni. jako sp.Jłcc:rna i qnvi!izacyjna1 była zamknięta powiedni_o, da.ią mu gnrs·z~cy przykład, 
usi ~l:? .,wyo-:;ir~zlc SQ?le 5 '.ebi~ s11m~g.o bv chci::>ły porwać w nadre::ilistycznie I przed ingerencją yzynnik6w spolec2nych krzywdzą fizycz.nie, wyzyskują materią-lnie, 
':'. l·

1
• ieis'i. mnreJ,_ bezpbiecz~~J )odce, kl?- brzmiące sfery , świat p-:>rornie · swobod- i pa!1stwowyc1t i podlegała interwencji władz zmuszają do kl'adzieży. i iiebraniny lub, t. P· 

· · · kl, · k ł l - . ł · nyc · orm geometryoznyc . t"lko w wypa ku przek.roczema kodeksµ wowczas w t•.osun 1 ro z1C'Qw 1 z1ec1 moze 
·OJ nic n e gi·oz1 na ezm1ernym oceanie h f h · ci · · · I · ; k' d · ' · d · · · · 
zycia 1 w oreJ ,s o a any Z'asyp1a w po . . . . „ J - • • • • , • . • .J . 

1 
. , 

czuciu ciszy i zupełnego bezpieczefistwa. S'!l'oJą zadz1w1a1ącą :-rynalazozosc co- karnego,· Absolutnym panem i głową rodz1~y- 1 powmn? wtrąete się pan:s~wo ,1 sp~ eezen· 
wpatrzony w złodsiy firmament swoich •nz to nowych stosun),;:ow formnlnvch, hył ojciec - była to r-asada, poch~ząea Je· i;two. Pans'.wową władz-ę opiekcmczą, i:igcrn
najlepazych snów„. Jego wykwintny u- co.raz fo. nowych ie;n.at;ycznych ~omy- 'szcz.e z p1·awł rzymskiego. Ponieważ teraz z ·5ącą ,,. takich wypadkach, będą stanm.nły są· 
rnysł, łączący z wysoce artystycznym słow, mo;:rł .~astos~wac zwłaszcza w s„vych jednej strony zwiększyła się rola matki, k:tó- dy o:piekm1cze, tworzone przy s11dach ~rodz
temperamen1em subtelną· inteligencją . i pr8:~ach se.io~ra_f~czl'.ych. J~go .Pro~lemy ra sąma utrzymuje dmn i wychowuje dzieci kich z udziałem czynnika obywatelskiego. 
wybitny zmvsł analityczny, unikał wszel. twod"~3 ~ ,. oczGed.<UJą. sią tluf PJ napl'ryzszehgo w aż nazbyt licznych wypadfach, ponieważ Drialalnoff .;;adów opielrnńczveh bedzie miala - k' · bł 'k l' - ' · · . 11 wy zw1ęi<.u. y się parzy na pcace e- · . . . . . 1 • • • • lej ys -ni IWOSCI 1 autoie.c amy, W po- r· . f" k · . k"lk troska O dziec> W''Zedzie S1'8 zw1ekszvla po- na ce.lu ochronę 'G7tecka przed wi;zelka krzyw· śdgu za własną prawdą nawskroś demo- 10gra _1czne wy anan? w ciągu I .u . - - . ;. u ; • k - . ' , - : . '. . •, , . 
k . . . , . t 1 d · 1. ostatnich lat przedwoiennych, nasuwa sle mewaz 11a kan.ee -panstwo demo ratyczne sta- dą moiałną czy fu:yczną. Tal.a władza o __ pie· 
1 ralycznego sw1a o'.Poa.a u Zl.1 re::i 1za- 'l .,.., ·a . p „ · t · l · t k d · ł · kl • b d. · ł ..i - l · · · 1 < · l : kl<~ · .• 1 · nieodparcie na mys 11 •„„o zina oranna .ie na• s anow1sn1, ze a omos a sprawa, incza ę zie mog a wyuawac z1u·1.ąc :.en..a CJ·am1 nn ury „oc1a ne1 o ·ei p1„ez w1ą . -h 1 A , , b 1. • . l ' 1 · ł h b t l' · k , l · 1 · h ~ Il, d cześć swego życia b'ył teoretycznym i M1ic '(\_a . nlD01n. u_sym o 1zowan,'1. w, owei .~ac '!.-yc 10wai;ie przysz yc . o ywa e i me mo- 0raz szu _ac oc po~iec me :i-~·oc ww. ~.ara -
praktycznym szermis<'lem. Mimo otacza. wspc;i-małeJ,. młode] . a. t~k; trag1czne1 ko- ze Slę obywac ,bez k<;mtrol! - n<;iwe prawo czych, ktorym r0dz1ce będą się mu::1el1 bez-

\ jaceqo qo zewsząd sceptycyzmu, a nie- b~eCIE;l, umJ:esz.cz:cnei posrod _szerequ ge- musi uczynić zadość tym wszystkim wymo_gom względnie podporządkować. 
nadko • i cvni7rnu. świ•atq:xig1ądowego, n'.alme wyr-zezbionvrh post~ci z f}o:en?- chwili bieżącej. Ustawa pn,ewiduje na\\'et· jako śi,J<lek 
co raziło tak bardzo ie~ro specvficzny kiego cl gr~bo':'rca MedyctrJ.szow .. Bltdz~ sią Now kodeks uzna.ie pełne równ'ouprawnie· ostateczny· odebranie dziecka rudzicom którzy z.my sł este.tvr.znv nie bvł nigdy fo- ona 0 zyTk- _ze ~ 1 k15b i.wą r n~rlec lQcią, k- nie kobiety i ustanawia za~adę ws.pólnej wła· jednak będą musieli łożyć na dziecko, choe 
no.łykiem. lub do:,,.mafy~l:ą wyznawanych ogrom_ bnvlm ąhi.cimd Ja ~ Y P ze, perspe ldzy rodzicielskie.i malżonków. Ojciec i matka będzie ono wychowvwane pnez osobę t.r7.ecia · b' 'd · U ; · h •• f P. lyv\•a o -s1snvo oznan . . . . . , . , . . przez s1e ie.. ! .E\l. s ~W!~znv r;1c „~ s .~- w· h. h r . i· . l H'll T- maJą więc Jednakowe obow1ązk1 względem czy zaklad wychow.a:wczy-. Najostrzejszą sank. 
me jego intele"kiu był .istotą iegoS zvcia

1
. . p7acac: e 1(~ a ic:myc;1 . • 1 8

'""• dzieci i. to z.arówno wobe<' · dzieei ślubnych, cja, w wypadk'aeh zupełnie szczególnych mo-
onart~go o społeczną k<lrnlndść. pieszy r;ia;;d:~bn!r~ 1:~:dr;10 p:J~b~:~o mo~k~ jak i pozamałżeńskich. Jedynie w wypadku, że - być ode-bra11ie l'Od7icbm wład;~ rod;iciel· 
eh,ęt_nie z .. Pdomokcą i T.°'

0 T;;.rw ~~~y~~o;ób czlowi·eka prz€d, otchlania wieczności je- gdy rodzice nie godzą si~ w sprawie .mająt· s.kiej nad dzieckiem. (b}" raZ'aJąc me,ie no ro me / . 1 
• 

/ , 

• 
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Jali pracuje fiażowni1 \\' ~!: .. ~!y~ ~!~.;!,„. il· Kiedy· my, nowo kreowani i dawni (, .~naw . 
dziwi"!\ łodzianie czytamy czv słyszymy raz po 
ra.7. o lrudnoi:<-iaeh .z jakimi si(;' ))(')r,ikają 11a•Y.c 
miast~ - taik r.1·oźniP. knlaslrofalnie. nie-r;1z 
dot~m;;-t~ :rlrn wo;'!" - i okupanta - mn,inw 
<<lb1e pow1·e.cl7.ieć ;" los nom s.nr.T\·hł. Dzi<>lti 
hlvs1ka-wic7.11cm11 url 0 runiu mnr~7ałkf",. i dowórl 
c<i"I",· sowieck.id1. klórn· i·u~zvli ink burza "' 
pamiętnym sl~'C'Znin .. gnaif)r "·o:ska Jfrfl"row
skić w temni·r nil' po7.wal::tiarvm im złnnać fch11 
ani W\'1Wn:H' niszc;i;yc.irl,kirh z::i.miarów. 

O tym wario rn .,, . ..,,7f p~1-mil,"tar-. <rd,- na,no lv
lrnmY na mni(d~zc lub więk•ze klono~v. nrlf'. 
sr.k-nrJ,\. tru.di11-0~ci. c.:r.~'$l-01krnl' - nie'11~''kni on1' 
w dob'e wit'lkiP<ro pn~tqmn. Or-zvwi~cit>. 11ir 
7nac7.y 1<:>. iPhY-'mv mi0li d<:J"'·odzil.". :i.n· ws·zy,f 
ko ,rozwi.ia, ,5i<,> lwz h!Nl11 i za11'1m'>WHń. 

KRYZYS TRANSPORTO\YV 
PoważnP frudnriści !JlfZ('Żywa naprzvkhd 

gaw;wnia. \Yy<.zla ona z <:Jprrsji wojenn-vch •pm·. 
wie hez szwanku i nalychmiasf po wYzwolenin 
rozpoczi;la swą nra'Cl'. Alr \\'ohr.r nit>dO~iałl'e.r,
nej llO.Stawy wc~la nir .możr nnll'ż~·cie s'])ro;;t:it· 
rndani·om. Trzeba sohill' zdaf> .ill"-110 ~praw(' z 
fa1ktu, że wobec zhli1żając P.; sie ziniv tru<ln<:J:lci 
komuni•kacyjne mogą .~ir ?większvi'. cho•'lw 
przf'jśc:owo: ·to~y nH:iga nkc zawnaniu. a la 
.prze~wa. w ruchu gro7i-łmhv i1ip.fy]'];;f, z.mniej 
szeniem. le-cz '\\·r~cz nnil'rucbomił"n·iem zl'lkładn. 

.eo. zaś~znacza dla mns h1d1rn.'C'i 11ni·erncho. 
rruemc cl11'ipł~·wu. 1;aw do tysiacrn~·ch gospo
darstw domowych!? - :\Ti<' lf'Hha. dowodz:.'·. 
Idzie w.igc o Io. abv gnzo"·nia olrz~·mywala n.t· 
leżytą-Olość węgln. Ostatnio do~vóz wynosił pr -" 
ciętniP 58°/o zamówi<:>ne1zo W<'!{hl. Slrnckiern !~11; 
wąfilego zao]tałrz1mia gazowni - z:Jna·sy Wf'"t.1 
t1legły '1\'YCze:rpm1iu. Dl·atf'.\!O lrnżda · 1Hnż.;„'1 
przer"-a w transportach mo.~f' cfoiprowadzi(: do 
uniernchomieni·a fabryki. , . 

\\' iporównanin 'ze sianem .fuż po wyzwoi"
niu -- stan śro·(lków lo.Jc.omorji nlegf .pÓprawi'" 
~)"rekcja usprawniła w.\·dalnie przewóz . wi;:-.gl!1 
z bocznicy_ kol<!jo\\·ej do ga.zow11i. im!;. r1~wn:ei· 
jego rozp.rowa<lzC'nir na tcrrnie rnktadu. 

Dla podi-iiC'sicnia' w~·dajnnfri fab'ryki wyrc-
1nont·owa110 j urnch-0mi1ono gazownię wodnll, 
przez co zdołarni o.panować braki. pows.tak z 
nied<:Js'latecznc j U(:}Sta w~· w~gia. nie mówiąc o 
innych inweslyrjacJt, bądź ult1JJSzonych. jak 
wylmdawnnie 2· nowych magazynów. budynku 
w-.igowe-go na pilacu prz~· ul. Przejazd -13. 

ZWIĘKSZENIE PRODUK.C.JI o 1;s,10;. 
~fl&•przeczn)"111 smkcr~c.m rl)TPkcji gazow11l 

jest poważne zwiększenie wydaJności praey, 1 

czym wymownie św,iadcz:{ c.\·fry. Po1lc.zas gdy 
we wrześniu 1938 roiku miesi~czna .:produkcja 
gazu wynosiła 1)87 400 m3 - we w1•ześniu 1945 
osiągni~to 1 000.470 m3 czyli 58,loio więcej! Do: 
dajmy, że t~ nadwyżkę u;i;yskano przy hardw 
ni.eznaicznym :rn·iększcnin pc1·s-0nelu: przęcl wo.i
ną za.ll'udniata gazownia 2i3 osoby, obecnie 
w1prowadze11iu nowych działów p'racY (zwózkn 
węglTll we własnym rnkrnsi(', ' ohstuga placów 
węglowych, · sitołó"'kTll, s.póMzirlnia. ś"·iet1icu:1 
t:<:zba zatrudnionych obejmuje 29± osoby. 

O czym 1o świadczy, ·jeśli nie o tym, ie 
gazownia ;pracuje spra"'nir, intensywnie, J.c 
daje s·ohie ra<li; z przeri<wno&ó:imi. Sit jednak 
trudności, niezależne od najle1>szcj '"oli pra
CO\"\o"uiikqw i. kicr(}lwniclwa. 

PLANY, WIELKIEGO ROZWOJU. 

Gazownia łódzka 11i•e po;pr~estaje ;; za~pa
kaja1riu bieżących, najipilni-e,;szych ipolrzelb mi•o· 
sta. Przyg{)l!O\vuje się i. rozpoczyna realizację 
szerszych ;planów, obliczonych na najb]j:ższ2 

laita i k-0niecznych dla pełniejisze.go na.sycenia 
gazem. 

Pod tym względ001 jeszoze przed "-ojn~ Łódź 
była niewystarcza•jąoo za01Patrzona w 11a,z; '\' 
roku 1927 na. 1 kim iprz.ewodów zi•emn~h wy· 
padało 94 konąumenitów. Nalomi•as1t w innych 
miasitach, nB· w 'Varsza''~'ie. ilość 'konsum-entów 

Feliks Babol 

. wyrro,o;d.a 2~5, w Pozna·niu 17.). 7,l<JŻYl.'', .~ii; na 
Io różne . przyczyny, a m. i. hra.k pn:\lmt1s11 ga 
zvfiJkowa11ia noWO'\YZ'll'OSZOl1YCh dO)llt'rw. 
. Obecnie ted1 stan. rzrc.7y ulega zmiani<'. 

wi·enie 11ow~~h so1'łownikó ~· koksu i wyko;ł " 
czeini" bPnzoJ.own•:, pierwsze{~-0 zakf':idu. wy- ~ 
tw·ó1 f'Zo:jcj che-n1ic-.tht• i, kl6ry _\t\\~orzv duże moż- rnre==w=cr---rr:wnx-r-ftW'S5'23PDD*HUm•waa:51bwt'"WW 

Wpra·wdzie •li.czha 15 ~ysi1;ry kon. umenłów na 
188 ld·omelrów rur gazowych Jest ·nis-kn pn.mię
ta.rmy, że '" por{„w·naniu z ruki<'m 1938 wzr.:1st 
konsum11c,ii osiągnął dzi-siaj 700/o. 

liwośc'i <io~liorl-o·wc din paz(1wni. · ' 
JESZCZE JED!\IA nOJ,ĄCZKA Z głębokim smutkiem całe społeczeń. 

\V~ród przyczyn, lrnmujij.cych rozwój gaz'y. 
fikacji należy wymien:ć głtJd miesZ'ka1~iow~r i 
pły\1<1ce stąd Z':tgęs.zczenic h1kali micszkal1nyd1. 
H'.1ś(· g'z<~n~ierzy _cz)'.n~ych "". mie,J;cic n'e o-Opo
w;nda Jlo'i!'l rodzin. ko~·zvsla.Jących z gnzn, tak, 
iż st.a.gn::icja w dziale przyro;;fu nowych m:e~·~
kllń do obsłu,tenia jes,t .pozorna. 

Ponieważ zacz<::li.;my len pn:e.gląd od hol:1- słwo dem_ofo:atyczne naszego kraju prz:V;ę• ' 
tzek - wspornnijm~ na zakończenie 0 jednej io do wiatlomośd fakt tragicznej śmierci 
z nich. p<:>wodujące-j znmiejszcniP wydajności 
pi-a-cy. Gai1mki węgla olrz~-rnywirn~.go w tak wybitnego działacza ludowego. 
nitnloslałcl'rnej ilości s:1 harclw CY.ę 5to nit'O•I . Znane są: ·zasł1,1gi Bolesława ścibiorka w 
110,wietłnie, a prZl'Z Io mni.ci w:y<l>llnr„ Obecna 
produkcj\l ze rno kg .wę-gla wyno-si 6 m'' gazu, okresie wałki z okupantem hitlerowskim, 
71 kg lwksu, i k;.: snwty: przed wojną ·zaś, wy- kiedy to jako jeden. z wybitnych b~jowni· 
nosiły: 57,1 m" g;1:r.u, 77kg lw~u ~ 5,łlqfsmQ-
ly. Miesiięeima slrata z tego powoi:lu r1S.wm1 się ków .niepodłegło~ciowego ruchu demokra-Kicr·ownictwo gazowni. dążąc z.arów110 dtJ 

(wdniesicnia p1·odukeji gazu,· ja'k i rmleż;vtl"go 
wyzyskania lJroduktów nboeznyc)1, projekt nic 
wyikoil<"zcniP _!JCzy .~.l'Czaln'ków ga·tn. stcleskn
powauie zbiornika (na Polesiuil, c·o plvwiększy 
rezerw i;· gazn o Ci.ooo· m3, w~·ko11czenic pieca 
(\.u komorowego u zdolności produkcyjnej 
15 0()0 m" dzicnn1'e i zainsl3lowanie dzwi<:;l! 
Ple.klrycznego na bi<>.żni hel-011owej. 

-12 OOO m' gazu, 170 OOO kg kok·su i 28 ooo kg tycznego brał ·udział w akcji oporu przc-
smofy. • 

Jem mimo tych nrnuk;;\mcutów gazo·wi11a ciw najeźdźcy. Po wyzwoleniu Kraju wsłą-
~ódzka postępuje naprzócł, ·jak to stwierdzil~śmv pił ścibiorek w s;:eregi Stronnictwa Ludo-
n::i ~zcregu przykładów -+- nie pozo.Staje nam · • 
nic inn~go, ja'k wyrar.il: nadzieję, że i spra'"lrn wego. Przed miesiącem wraz Z ł. zw. „gru-
transporlu węgla zostanie pomyślnie rnh11iwio- pą Bańczyka" przeszedł do Polskiego 
na. J. Stronnictwa Ludowego, gdzie został jed-

................................................................. 
nym z sekretarzy Na.czelnego Komitetu 

' DO PRZECHODNIA 
Wykonawczego., Dn,ia 5 grudnia ugodziła 
go zbrodnicza kuh. Sprawca mordu nie 

1 
zos1ał n.a razie wykryty, ale całe społeczeń-
stwo polskie, wie i rozumie, jakim 

ciemnym. siłom zależy n.!_ szerzeniu w na
szym ~aju zamęłu i m;uwaniu najlepszych, 
najszczerszych demokratów. Siły te dosko
nałe zdają sobie sprawę , ze swojej 'poli
tycznej przegranej i swego zupełnego. osa
motnienia w ~połeczeństwie polskim, któ
re ze wstrętem odwraca się od nich. Bra
tobójcze, nikczemne mordy są najlepszym 

\ (W drodze do robót) 
' . 

Gdy ujrzysz zrana szary tlum' straceńczy, 
ktokolwiek jesteś - nie Tzucaj przekleństwem: 
w pasach -odzienia goreje blask ' tęczy, 
cho'Ciaż się droga zl.lfija w czarną pętlę. 

Z baraków wstaje ~ażdy jakby ź tnzmiei1, · 
wychudłe ciało związuje łachmanem 
i mi/czqc głucho idzie w zwartym tłumie 
do prac jak . codzień. pod krzyżowy kamień. 

Kamienne krople wykuwa na czołach 
ów dzi<~ń dantejski pośród skal widowni, 
gdzie wznosząc bryłę każda ręka wola 
jak ~est tragiczny - nilłmy a wymowny. 1 

Przechodniu wolny, który pieśń o snopach 
i. zdrowie jablek nosisz w silnych mięśniach, 

· nie odchodź jeszcze, ale stań i popatrz 
f odbierz pochód naszego nieszczęścia! - · 

Męczeński żywot, dziki glód i znoje, 
kalekie cialu w gorejących ranach 
dźwigamy oto jak sztandary wojen 
i jak wawrzyny wieńczą nas gałgany, 

U siąpcie wszyscy przed iq defiladą, 
bo już wkraczamy na place historii -
pod Łuk zwycięstwa i greckie arkady, 
by tutaj stanąć - pomnik zła i glorii! 
I 

Niech błyśnie piorun z ·zaciśniętej pięści, 
- niech spali świat, cq wydal taką zbrodnię! 
Nad wasze życie jest nasz zgon silniejszy 
i ludzie. przyjdą po nas moc tę podnieść. 

Bo każdy - kamień na krew żywą prze kul 
i poi! nią do głębi przyszłą sławę, 
sercem i wolą ·mr-ok przeszywał wie.ku, 
a 'umierając szeptał jeszcze: Ave! ... 

dowodem ich szaleństwa i klęski. 

Ministerstwo Bezpieczeństwa Pub licz.. 
oego wydało komunikat, w którym stwier
dza, że w celu wykrycia sprawców mordu 

\ wydelegowało . na mi~jsce zbrodni kilku ·' 

I oficerów śledczych. Licząc na pomoc 
wszystkich uczciwych obyw~teli, Minister· 
st~o llupiecze(lstwa wyznacza 50,000 zł 

nagrody temu". kto przyczyni się do wy. 
krycia m·orliercow. 

NOWA BIBLIOTEKA SPóLDZlELCZA. 

Ostatnio odbyło się otwarcie biblioteki 
Związ~u Za.wodowego Pracowników Spółdziel
czych, mieszczącej się w gmachu z„viązku 
przy ul. Sieńkiewicza 26. 

w chwili obecnej biblioteka liczy około 
2000. tomów, z czego 500 stanowią ofiary 
spólclzielców, reszta zakupiona została przez 
poszczególne instytucje spółdzielcze . .Księgo
zbiór zawiera przede wszystkim dzieła z za
kresu· literatury pięknej, dużo książek podró
żniczych i krajourawczych, dalej dzieła po
pularno-naukowe - Biblioteka „Wiedzy''. 
monografie wielkich ludzi. oraz książki dla 
młodzieży. . 

Myślą prze"".odnią organizatorów biblioteki 
było udostępnienie pracownikom, po godzi
nach pffcy, korzystania z kulturalnej rozry\t 
ki, ·jaką jest d9bra książka, 

stolicy więcej uśmiechu, niż na przykład Idzi, reprez.,eniujących tzw. h~ndel i tzw. 
w Łodzi przez cały miesią.:. f.ina:nse Łodzi przyr'°sły do uhc, do ponii-

Powró.t. 7-miu latach 
Uśmi-ech i pogoda, pog.ard.a dla 1ru"du i rości ziejącej tu i ówdzie z miąsta, do 

niewygód przyrosła do duszy mlłeszkańca char·ak•teiru miasta, nu.pią!n,oiwanego wfecz
stolicy, podobnie jak piętno cierpień, o- ną zdawaćby się mogło pogonią za zy
ka1eozenia i bolesnej pr.zeszłości. skiem, za różnicą kursu, za baweł.ną. Twa-

(Reportaż z Warszawy) Można zobat:zyć w stolicy ·.kilkadziesiąt rze i dus·ze ludzi stolicy przyrosły d-0 prz;e 
cl.omów, które przeniesi·one gd1zi'9'kolwiek szłości i do rzeczywislości. charakteryśty-

Inn:i · ludzie, inne dusze. Ludzie otwarci I spoozę1J na niebie tak' innym, niż .wszę- w szerokie ulice Zai::hodu, nie zdiziwiłyby cznej nie pogonią, a vrłakiwyni. życiem. 
i dusze otwarte. Po siedmiu latach byłem dzie, spoczął wśród mogił uliczi'iych, grze- nikogo i nie zeszpeciłyby miasda. Są .• od. I dlatego lżej jest wydawać pieniądz-e w 

. w ·tych dniach w Warszawie. Ileby słów je się miłością, która przynosi 'iy,:n mogi- nowione, wyczyszczone, wymyte, elegan- stolicy .. Ci, -którzy zarabiają wiedzą, że 
ni.ie ;wypowiedziaRo i nie napisano o W·ar łom kwiaty dzień w dzień, nieustannie, ckie i now-0czesne. frzeba dui'o zarnbić, by znów wydać ·A 
sz.awi-e :rolkiu 1945 - słowia te nie wypełni•ą zawisł ten duch wśród czerni murów. ozai Ale myśli war~zawskie i' poglądy nie życie Wat'szawy, mimo, że skurczone po. 
obrazu stolicy widzianej po prz9'l'Wie sied się· Wielkością '. pośród ,groz;y Sl·erczących ksiztułiują się jeszcze na tych kiłkud!de- Śród ram ;niszczenia i prymiiywll, życie 
mioletniej. ' · ścian. sieciu dom:ich. Luksus w dzisiejszej \'var- to z ,dniem każdym nabi-era .coraz Io jn-

Najpierw trzeba s,1bie; dopowiedzieć Jest coś uroczystego w ·obrazie dnia, uro szawie, to dom, który 111,t już okna, kt§ry śniejszych i żywszych rumieńcó•..r. 
rok 1939, po :bym okupa~Ję,. po tym po- czystość słoneooną pog.odą, tak bliską lu- ma drzwi i nramę. Swiatł.o elektryczne Nastrój ulicy, ki&ej jedynym • okaza
wsfanie,. t·er,az wyz"':-oleme 1 „ teraz nowe dziom, któmy zdecydowali si-ę na śmierć wykracza poza sferę odczuwań wars'zawia- łym, mo~na'. p~wiedzieć domem jesl h<iiel 
wo1:ne życie. A, w;1ęc naz,w1)my to. ia~: i którzy śrrui:erć tę. przeżyli. 1 ·ka, woda bieżąca bliska jest swym czarem „Polonię.'' cbwieszony barwami zaprzy. 
bohaier;-:Wo obr01.wow, :is;n,ęcony up.or · W nocy Warszawa · jest pełna duchów, podróżom · miedzyplanetamym. . Z tym jaźnionych państw świata, jest :taki sam, 
szczerosc poąa~dy . dla naJezdzcy, .budu3ą- noc otula stolicę szalem, tkanym powagą wszystkim wiąże sią miłość. Warsżawiacy jak przed siedniiv laty, nastrój wciśnięte-
7ego na krwi. i oharach, rozpacz 1• entuz: i· przymusem roopamiętywani~ . Ni-e zedrą kochają Warszawę, jak . nikt inny swe go w piwni.cę lokalu rozry-wkovrego z pia-
Ja'Zm ~zuconei ;"'! . rc,m;i.nty.zm stolicy" 1 Warszawie muślinu · nocy ani roomowy miasto. . • ninem, nieog'bfonym harmonistą i papną 
wre,szcie wol~oś'c w~rod koszmąru zmsz- spóźnionych przecho-dniów, ni dźwięki mu Kiedy w dzie~ biały 

1 
znajdziemy się Lodzią, to len sam nast;-ói liVarsz:1wy d,1. 

Cllen ,- . g.01lębi·e poko3u zaslup~an~ w echa zyiki, płynącej spopod s1<arp, z piwnic przy M:arszałkowskiej albo na -Prądze przy wnei. Warnzawy 'Niecha-Wiecheckiego i 
' mo.rdow l zapatrz-one zdawacby. się ~ogło i pogorzelisk. Warsz~wa !rwa dniem i no- Targowej choćby, kiedy się wejdzie wśród choćby piosenki Hurrisa. 

w nigdy nie q.asną.ce odblaski ognia. cą, trwa tym czym· iesl. ludzi biegających w okół swych spraw z Piosenka o Wurszawie, trz.eb3. :o \:iod-
Wreszcie wolna. Ni·en!lsyco.na jest jesz- b 1 , · · k k 'U' · · k ~·r 

k Ludzie przypomnie.li sobie, że nalezą do· takim upo;•em 'i z.a ieg.iwosc1ą, Ja. I.o res c, iesl pwsen ·ą m1 wyn0s - w ~·ar-
·cze Warszawa pełnia., a· 3'uż tą.ka jest ja · b • · 'b · ' ' I 

WarszaV>ry. Wyczucie pohewiefts!w!l i czynią ludzie wvpełnieni życiem ez re- szawie me sposo 1ej us1yszec. ·słusznie. 
dawniej, jak przed siedmiu laty. · ' &wiadomośó wi.,.żów na całe życie ze sto- sztv, cdnosi - sie wrażenie, że właściwie ho w dus:;:y micszkaf,ca stolic'r iesf już 

Warszawa widziana jedynie przez ka- .., ł b k d · 
, 'd licą, przeu_-lynęło zda się nad bólem nic sią nie zmienHo Ludzie c.i .sami, a ~o g ą o <J pogo a piosenki. Zycie Vvnrsza-

le1·doskop wspomnie.ń, odnaleziona .wsro k · k · „ k b 
1 1 wspomnień, usiłu1'e oderwać oczy od wi- 1·est P. rzecież wszyst o. wy, me cze rl)ąc n:1 p1'osen ę jest arw-. 

Cl·eniów które osłortiły· marlyro og1ą . u- 1 • • 

• dok.· u niezatartego najbliższ_ych, co odeszli, Ludzie w Vl!ars'llawie zarab.foJ'ą przecie.i- ne 1 zywe, jest troch.e smętne i trudne, 
dz.i swi<>tościa .• ta. W, nrszawa .- . to jakż.e I · t · k • · h 

" • próbuje v/' tym, co zostało, byó sobą. nie więce1·, niż na przykład w Łodzi. Czy- a e 1es i ut ane usm1ec em. 
inna jest we mme, gdy nn · mą. pat~zę, Ja _ . , 

d 1 Slanowcz~ V-./arsza"r.a ma wi<>cei· ludzi nią to z· uśrn. iechem'.,. tak 1"akcś natura.lnie. I ten uśmiech wal'szawski, to historia syn niemal marnotraw.ny, po sLe mrn :1- " .„ .., 
tach niewdzięczności rozstania i bólu od- zadowoionych. niż jakiekolwiek inne mia że nawet nie żal jest wydać 'wiece). w pisam w rokt.: 1945. Odmalow<ił ~ię w 
dalenia. 

1 
sto. !.udzie ·co prawda wyglądają źle, se\ Warszawie, .niż w Łodzi. Nie podkreślają him oddech dawneqo blnsku, zndźwieczał 

Nie ma I powodów, by Warsząwy ro- nieubrani, synchroi;tizuj~ boleśnie V:. tra-lchciw<JŚ~i, w tw~rz·a~h war·S-Zawskich me w nim nutą film dźwiękiw.ry nieda~ej 
ku 1945 nie nazwać miastem „świętym. Uro gicznej perspektywie ulic, al·e są m1h 1 są ma rysow, znai;ruonuiąi;:ych. ob.ładny kult przeszłości i zarvs"w"ł nabierający rozpę-
czys.ty duch, który ~amieszkał wśi;ód ruin, zadowoleni. . Pnzez dwa dni wttd'Ziałem w zbieooJ;lia, u:padeffc»-zb1amma. Twame lu- du duch noweao żvcia. . 

..:( -~ 
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Apel kolejarzy łódzkich 
. do ko~ejarzy całej Polski 

Zebrani w rlniu 30 Jist~a,la Hlti> r. na po· 
sic-<:lz<'nin zwołanym pr:rl":r. Drlcga1~ . "adzwv
czajnc>j ro1nhfi Rządowrj dla S•nraw Transnor. 

.tu - ·kierown:cv i przNlSlflwiciele brn<'n"·ni.1<6w 
kole}ow:rch w~zvst·kich sł11żh Dvrel~<'ii ł.ó-<h1d"i · 
"!anowiący aktrw rzMZ kolej.arnkich DORP
Ló<li. po wxstucha<niu referati1 Drle·ga·ta Rząrlu. 
nmówieniu i raz.patrzeniu palących probt.<'mc'iw 
kol~jnic:lwa pol~·kie~o . :r.wracają się do Kole~ów 
ii:olf'.inr~y całej Polski z następującym apel?m. 

Kole:~1ictwo polskie - nerw ży~ia gospodar 
czcgo ·kraju - nie spC"łnia swego za.cJani'!l. N!' 
na.s kolejarza<'h ciiiżv obowiiizc,k dźwignięcia 
machin:v kokjowej Państwa. Musimy ja$nO 
zdać wbie sipra•.\'ę z tf"go, i:e osiągnięcie roz
woju, dolHr..b;-tu i pokojowej odbudowy kra. 
ju - do które i 'PO u-c!o letnich zrnag:.rni.łch 
woj:-nnych z~lriżomy - zależy w pierw~1ym 
rzę<l7.ie o"l 11<;,prawn'.l"n;a trammorln. od słw<>
rzrniR ~n! 'r •iC'Ci rlróg ż„larnych, k:6re nan1 
(J!l. 1 1" ltl ,;. li·w.n~ ,.i norn1'llllf'"{O nrzPwozn lO\Ya
r•#n·. · 1 11 '. ]·'··re 7 :1 •v. n:fT ~,·n;'"'"~' ek~porl 

i '\ · ·p · ~ł ·1\rf"' ~\~·n1'z~1 P~dll ''\11~ n ś'viuL Bez 
roz\\ ' ·1-ro „·a ·'i ' ":lwv 1riin<po.rłu nic nam nie 
prz ·jd/ic z 11:1<·,yr11 Jq ·w::i "'" 71lobylych gm nic, 
co i·,r.7·l-'' l 0 ·1 f ' „ ·n ;~t(lż w~g;rn,„ych z szerokim 

' ,.,;~·hrn• i «m rn-1 · ·k·m, rnają n.am dać .siłę i moe 
ekonotaii:zn„ pn(lą:,~\1 ·a. 

Dla!c"o też dziś. mv kolejarze łódz.cy, zwra
<:ftmy się do naszych kolegów z całcgo kraju o 
zap-0czątkowanie wy.'cigu prar)' na niwie kole
jarskiej! 1'a·k. ,iak hutnik i górni•k wypełnił 
swe za<lania w całości, lak my w cięik'ch dniach 
orlbndowy tramrportu da~mv 7. siebie wszystko 
Nie patrząc na braki tąchnicrne i bo~ączki o!,!61-
ne, które się muszą rnzwiąz:rwać r. bie~C'm 
czasu - twórzmy żywą pracę c.:dowir<ka, odsu
wając się od tej gmvy jedno.silek, którzy psy. 
chiką swą i asipolecznym nas-tawiooicm nkzc:q 
nasze wvsilki. 

W •<>;poczyna.iącym się wy~cigu pracy przy,,. 
mnjemy ua sieli ie następujące zol:iowiąz:mia: 

1. .po<lmieść i utrzymać dyscyplinę na kole:, 
. '.!. wyp<'łni,~ w 100°/o plan irlywu 'Tęglar<'k ,,. 

m-cn grudniu, 
3.• przejść na pracę w/g rozkładów jnŻdy, 
4. zastosować w całej DOKP planowanie pra

cy i codzi=ną kontrolę w,,.,pełniania, 
i>. nied·opuszc:r.ać do awarii, 
6_ zlikwidować nadużycia i kradzieże ·na ko. 

lejach. · ' 
Szczególnie wzywamy kolejarzy Dyrekcji "Ka

towii:kiej do wypełnienia planu przewozów do 
- taw wę~la <>raz Dyrekcję \Varszawo;ką ~ Grlmi
ską do jnknajszvbszC'{.(O i pl:.wowel(o dMlarcrn. 
nia opróżnianych W(;'.glarek do granic Dyrekcji 
Lódr.kiej. 

Łódź, dnia 30. 11. 1!)15 r. 

TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 1 

Tadeusz Stupecki 

i transport . ·kolej 
' Trudności transportowe stały się . w n!ł- r;:~ tcluilfowi: oma" ialiśmy je bowiem me· w granicach od 7 do 4-0 proc. JotH.hcza~0-

szym . organiźm.ie paiistwowym dole~li\1 o;- jetli1okrołnie na łamach nasze~o pisma. wei ,,·,·rnko;ci. Przewidziane jrst ró1rnid 
ciami nieomal że dlfoniczny1:11i. SpO\rndo- w~pOlllllt! jedn1ie o tocz~cych się pertrak- \" dawanie tlcputatÓ\\' wępJo '.TC:h dln pr;t · 
wany przez nic brak wę~da przybiera. tac.jach zc Sz\\Ccją i USA w celu otrzy- co>'.ników kofoi. Bra·K ich był r.,1(,wna prą 
z1vłaszczu wchec rozpoczynającej gję zimv, mania we~onów kolejowych. · W wypadku czy1q krndzieży węf"la przez 1-_ _. lpiarzv, k t <~· 
rozmiary ogólnej katastrofy gospodarczej. pomvślnc~o ich zakollczenia stan taboru rzv r iejednokrotnie nie mogli •iprz,•,; "ię 
Grozi nam nic t}lko to, ,;c ' :n::)iliony ludzi kolcjo1'c0'0 poprawiłby się znacznie. Nie- poh•;t wykorzYstJda. moż1 <,:ce: n1w~ wnie
b~dzic marzpą' W nieopnlcnych mie;.zka: l'OZ\\' iazv~·ałoby to jednak całokształtu pro- nia r,oJ ie ogrzania zimnych •11"~-~.ka1i . 
nJach - zac7),lllmy już odc7nwać lwi!k pa· Llcmu·. · Rzecz zrozumiała, iż po ' wprowadzeniu 
łiwa dla naszqrn przcmy<łu. Nawet na tere- \V za!radnieniu bolączek organizacyjnych podwvżki, peni,ji i premii, prz)·gtąpiono rlo 
nie samego śl:t"ka - tej skarhnic•J węg1o- ''"miC'niĆ należy brak n1ty{10w1mych pra- energirznego tępienia nawet drobnych nad
wej - huty ograpicznj11 produkcję ze cÓwników kolf"jowwh. których ilo~~ zmniej - użyć. Na i;tucjach kontroluje się okcnie 
wz~łę<lu na hrak W',"~1 a. Stwierdzenie to szrła się znacznie ·orl 1939 roku. Nie należy długo'ść postoju wagonów i to zarówno na· 
może wydawać f.\ę paradoksem - niestety. P'.7Y tvm zap~minać. iż ~·obec przv.łączenia I ła<lowanyc~ wt>gleIJ? ja~ · i prAż;n~ eh. W wy· 
jest prawdziwe. Najlepiej zilm•truj<! je cy- Ztcm Zachodnich do Macierzv. musimy oh" padku stw1crdzone1 winy ko:e1arza. knt ł.e 
f y. Podczas ~dy przem)sl nasz os;:;!~nąl . łu2'iwać znacznie dłu:r.~ze linie kole.jowe, s;ę go surowo. Strażników Ochronv Kolei 
już 60 proc. produkcji ' przedwojennej, t ran- 1 iż to miało miejsce w okresie prze(lwojen- przrnosi się do innych m1e1srowos~1. ahv 
sport kolejowy WV\\ i~mie się ze swych zn- nym: Do p.ierozwi~zanych ntt'Tazie zadań or- w obcym teren ie łatwiej mogli oprzeć się 
dań tylko w 25 proc. Gdzie tkwi przy'czyna '?'anizacvjnych należv również zracionali~o- ewentualnej pokus:e łatwe~o ząrohku. Spr: 
tego stanu rzeczy? wanie pracy obsłu{ii kolejowej. Warsztatv cjslny pluton rkspedycyjnv SOK jeź<lzi 

Celem rnzwiaza•1i:\ powvższego p~·ohk- kolejowe nic pracują w pt>lnym zakresie wzdłuż linii kolP,jowych. likwidując więk·. 
mu, Rząd powolni do życia Nadz\\'YCZa ;n~ swych możliwości. Abv osiągnąć powyż::zy 11ze bmtdy. „węglokraclów". Ostatnio rozhito 
Komisję dla Spr~w Tranf<portu. Kn:ni"'j.~ rcl, dnrkcja wprowadza oheon;e syatem i \Jwięziono członków dwóch takich band z 
przystąpiła do usprawnienia orgamzncjl kont.roli wykonywanej prac'9' i to na każ- oko!ie Ka!sznic i Piotrkowa. 
istniejących w Pcl$ce, p;ęciu dyrekdi kole- d)m odcinku orr.anizn1u kolejowego. J~d - Uzdrowienie stosunk.ów. -,y. dyr. łódzkiej, 
jowych. Nim przejdziemy do omówicn:a noczt>ś1tie uś"·iadamia się pracownika o jak i definitywne rozwiązanie zagadnienia 
pierwszych pn.c komi"Sji na terenie dvre-kcji ważnofri jego wysiłku dla odbudowującego sprawnego funkcjonowania transportu ko
lód7Jciej, przyjrzyjmy się panującym tu sto-J się państwa. lejowego w skali ogól no . państwowej, 
sunkom. ' Za.~adnieńie człowieka jest nie1'lvchanic może bYć osiągnięte jedynie przy aktywnym 

Okreg dyrrl·cji łódzkiej. ze wz:i;lędn na I wafoe w całokształcie kolejnictwa. Aby ko- współudziale władz administracyjnych i 
;;1rnjc centralne położenie jest najważnir'i- lejarz' mó~d intensvwniej pracować. nnleży partii politycznych jnko czvnnika społccz· 
<:.7~·m o:miivcm w oę-ólno • polskiej sieci ko- poprawić jego położenie mate-rial1,e. Do- nego. Naiwarto~iowszy element ideowv 
lejowci'. .Nie~trty. nie zajmuje przodt•ja~t'go tychczas by~ on źle opłacam•, źle aprowizo· mu~i pomóc władzom kolejowym w akc)i 
s~a1101ri 0ka :IObec inn eh okrt,c:ów, :;:kł· .'b ,;·any i nie posiadał. w wielu. wyp::idkach. n~p.rawniania i kontroli działalnoFci kolej
s1ę :rn to wwle przyczyn. Przede wszy,tk1•11 dachu nad głową. Ohernie. w zwiazJ.;u z nictwa. Bez czynnego współudziału społc
- truJno~ci tcchni 0 wc. organiZV"Yi"c i 1rprowadzoną kontrolą pracy, U"t~n;wi0no Cl':eństwn nie opanuje się trudności transpor· 
o~ólne, które nazwz.ć można pro\ilen:em sprcjalny fundusz. z którego hPdą prrmio- towych, a to grozi nam katastrofą ę-ospo· 
czło,1·ieka., . . wani _k?lejarze pracującv wydainit', Rów· darcz11. q tym nie wolno z~pominać ani. 

Trudnosc1 techntrzne są zapewne zn~me J.ff,czcsn1e przeprowadzono podwvziq; płac pr7 e.z chw1!ę. . 
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.: SZCZĘśClE I DOBROSYr OSIĄGNIESZ, : przez kolejarzy łódzkich. P:.f'jekt ten po-
- grahc w K?leH :.ric Lotcrgii Państwowej wstał na konferencji, zwo?an I przez d.ele· 

u 
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~~t~ . wspomnianri już Nadzwyczainrj Ko
w1~.11 dla ·Spraw Tran~po1tu i zo~tał entu-

- zja.Etvczn;~ _Przyjęty· przez obecnych na niej 
przrclstaw1c1eli prllcowttików kolcjowvch. 

- Postanowiono, że mit>~iac !!'.fuclz:rń ma ·być 
E poka1~n1. sprav;no~ci i ofian1ośri kolejnrzv. 

LOSY DO NABYCI OD 8 GRUDNIA B. R. = Spodziewać się należy, iż będzie on ied-
- CENA LOSU -_200 Zi., ćWIARTKI - 50 wł. = nocze:nie momentem zwrotn.,.m w O<YÓ)no-- S_ państwowym zagaclnieniu trnd•10~ei "'tran· 
: GLóViNA WYGRANA 1.000.000 Zt. sporto"·ych. Ży\\rin1y nadzieie. że kolejarze 

Konff"1't"fłcja kioro' · fcz~·eh 
pracowników kole-,iowyd1 

DOKP - f,6di. 

: OGóLEM 35 TYS. WYGRANYCH. _ O~)darzą nas w mie.s;ącu ~udniu rlługo ocze· 
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Dr. Robert Rembiel·h'u;lci 

łiDUJOJ 8PDIBlH 
I 8. Jasińska .Maria 

W roku bieżęcym upływa szesna~c1e lat Cymera, powic;;zona w 
pracownica apteki 
więzieniu przy uŁ. 

od chwili powoknia do życ:a Sekcji Nauko· Kopernika 
wej przy ówczesnej or!ł'anizacji Łódzkiego _9. Kon Samuel - wywieziony z Oświc:ci-
Stowarz)·szenia Aptekarz~·. mia, zmarł w drodze do krematorium· pod 

Działalność tej zasłużonej dln farmacji Dreznem . 
łórlzkiej placówki naukom·i prze1:wał najazd 10. Kowna'*i Alojzy - zamęczony w wię-
niemiecki we wrze~"Iliu 1939 roku .. Odwieczny 7icniu łódzkim. zmarł w Łodzi 
wróg polskości ,włączył miasto na0 ze do Rze· 11. Kowalczyk Józef ze Zgierza - zginął 
-;zy wedle starej w:ypróhowanej metody. sto· w Dachau · 
sowanej do wszystkich ziem polsk'ch, 'vchło- 12. KolińEki Józef -· podchorąży·, zgimił 
niętych kolejno przez zaborczy imperializm od

1 
bomby niemieckiej pod Rzgowem pod-

germański, czas ewakuacji $C.niiariatu łódzkiego 
H.ozwiązując org-anizację zawodową. wróg 13. Kowu]„Jd An1011i - z12;inął w Dachau 

zni~zczvł ró;rnocześnie poważny dorobek na- 14. Kulisz Antor!i z \'Farty zgin11ł w 
-;zej Sekcji Naukowej. Zni"Szczył zarazem spu- Dachau . . , 
ś~·iznę wielu pokoleń antekarstwa łódzkie~o. 15. Kulesza Cu•,kw. z Grejewa roz· 
Palił polskie księ11;ozbiory aptek łódzkich. strzel~my z całą rod1.iną: żoną, dwoj 0ie111 
czasopisma, roc:i:niki, prz.edmioty pamiątko· dzieci i teściową 
we. '\Vywiózł zbiorv muze:i.lne, bibliotekię 16. Mazurkiewicz Jan - zitinc1ł iako ofi
centralną z jej ~nikatami literatury farma· c.er - ap~ekarz od bomby niem:eckiej w szpi-
ccntycznej. Po złamaniu naszej państwowo· talu Uj„zdowskim . . 
ści; wróg przystąpił do systcmatycznegą '.I. 7. Ostrow<;ki A!ehm1der - zginQł w iihe. 
niszczenia narodu polskiego, i zacierania cie war~zawskim ' 
wszelkich śladów polskości na ziemiach od- 18. Perelman Abram - zginął w ghecie 
wiecznie polskich. · Kto nie zdąivł uciec lub warszawskim 
ukryć się, tego czekał obóz w Radogoszczu 19. Podrygalskj Broni~law - prezf"S Zw. 
lub na Łąkowej, t=kąd wywożono do tzw. Obrony Kresów Zachodnich, ' zginął w Da

~ 28. ~zymań~ki ~poloniu~z - cacigod11y ! przybyli: ówcze;.1w naczelnik Wojewódzkie
n"sz pi zes Łodzk1ego Stowarzyszenia Apte- 5{0 Urzędu Zdrowia - . Dr Skalski, insp. 
kal)Y:, farm. Mw Marcinkow. ki Dr Ładyń0k1 

z~s,. gdy po ST.e~c~u !atoc~ niewoli przy· przedstawiciele pn:cm ·slu fari..aceutyczncgo' 
S~f J'l~J»my d? wz~ow1em:i clr.'.ałalnośei Sek- Dr Broniatowski, przed. ta wici de prasy i licz~ 
CJI ~aukoweJ: rzucmy okiem W!'ter-z. na pod· ne grono kolegów właścłcieli i pracowni
Et.aw1e str~p~w ?ca~ałcgo materiału, ua krót- ków aptek. Po~iedzenie za!!aił insi> "'anncr 
k1 okre-: JCJ istn ·ema dk 'l · J • " ' :" : , . ·' · po res aJąc ce c I zadnma nowozalozone1 

Se;w1a, powstała ~~ 1929 r.o~u, w epo~e Sekcji Naukowej. foko prelep:cnt ''ystąpił 
odrodzen:a . fa~m~e11 polskie1.· Głębokie z odczytem kol. 1'\owak z Czl."~tochowy. za· 
~r~eobrazcma. 1ak1e z~o::zł)~ w na~zvm zawo- ;:łuiony działacz 11n nhrię ~pcleczno -zawodo· • 
ozie. pod wpływem w1elkch reformatqrów wej . 
st~1d1ow. farmaceutycznrch, uczonych tej . . , . . 
mi.ary, Jak prof. dziekan Br. Ko!'kowski, prof. , R~ahzu1ąc swoi. plan pracy. Sr~c1a. r:z}'.· 
dztebm J. Mu!'Z)'llbki, prof. Wł . Mazurkiewicz, stą~1ła do. zo~ga111zo.wan11 ":yldado\~ i c\~J
prof. Tael . Kofoiewski których nazwiska tak czen z ~ziedzmy rn1kroskop11. analny rnia
diluhnic z~pisały się 'w dzirjach nauki pal- r~czkowe1 i badania d.ohroci lek_ó~v. ćwicze• 
~!dej. nmsiałv znaleźć odbicie w naszym ma ~ra~ 'I wykładann. prnwl}dz1h: kol. Dr 
n .:eś~ie, drurim po stolicy najwirkszym skw Rr~ht~rown.a. -:- hadama lek<)w. Gc1tner -:-
p1r1 •U fonr.acl'ntów. m1kroskopo,\e t mnkrnsknnowe ozna.:za111e 

7ałożH·'elem S l ·· • k . . . . rnrowców. Dr I~cmLicli1'i~ki - ·analiza mia-„ · ' . c <en au owe1, 1e1 pierw- reczkowa 
~zym. pr ze. ~m i niestl'nrlzonym opiekunem · 
1est 1;,;:p. 'i ai;mer. któn' ZTf'Rlizował ideę W krótl<lm c?a:ie Sekcja zy kala nader 
harn1011ii•.11?j w:;pólpracy farmacji naukowej cz rnnego cz.łonka i wybitnego ·naukowca w 
z fo ·maqą 1awodową. · o~bbie ~ol. Inż. Piolrow~kiego, który objął 
. • V rzasie prac przy,gotownwczych. gdy k1erowmctwo kursów. 

GenPralnej Gubernii lub do obozów śmierci . chan 
Ofiararni zbrodni hitlerowskich padło wie. 20. Rembicli{ 'ki Antoni - bit)- i 

ie zcze p)nn or~anizncji nie hYl eał!\:owicie Posiedzenia prezydir.lne S,kcji odhnrnły 
skl'\')'talizowany_ grono kolegów zajęło się si~ :v tcrminnrh dwutygodniowych. posie· 
przygotowaniem materiału naukowego do dzema referatowe raz w miesiącu. Na jednym 
ćwiC'zeii laboratoryjnych, W tym celu zwró· z posiedzet\ mi~ięcznych omawiane były 
cono się do właścicieli aptek z apelem o zagadnienia, dotyczące obrony przeciwgazo
wypożyczenie mikraskopów. biuret, wagi wej, udziału w niej farmaceutów oraz spra· 
a,iaJityc?nej i odczvnników. Należy podkre- wy ustawo.daw~twa aplekar~kirgo. ~r diarak

mrcio- ~lif_ ie ogół kolei!ÓW w1 kazał wydatną po· t~rze. pri;leęentów wystąpi) i: ppłk. Rarto~z-
moc or~nnizujq(·ei :=;i~ S1•krii i wziął lirzny kiewicz 1 adw. Dibt~in. Należ, nadmienić. 

zginąi mhiał w ćwirzrr iach i słuchaniu wykładów. iż referat mec. Dikstcina na tcrnaf ustawo-
lu członków Sekcji Naukom~j. członków ny '\\' ~obkowie. 11111 a rł w Łoflzi 
Łódzkiego Stowarzyszenia Aptekarzy i hrat- - 21. Rozenhlum l i cbł, ~nior -
niej organizacji z,V"iir~ku Zawodowego far- w irhec:e warszawslcim 
macc-utów, pracowników. Oto czcigodne na- 22. Stanielewicz Tadeu~z - zginął 

. ·a jedn~:IJ?. 7. pierwszych P?Siedzeń W)'.ło- tiawstwa aptc a1ohego przestany w nrtyku· 
,,; Ka- ,niono kj'0 {:"!d ~o opŚacowama r~guAlarmknu le sprawo'rflaw ym d~ redakcji miej;;cowej 

'": ;·~mac i u z ego . towar:r,yszeme pte ·a· prasy i „\Yiadomofoi farmaceutyc Il);ch" -
1 Z) 1 ustalono nast~pu1ący program pracy: wywołał ży-.ve zaintci·esowanie kół zawodo· 

zwis_ka kolegi~ w i koleżanek, którzy padli na tyn.iu 
po~1enmku. hronią,c hcmoru Polaka. wierni 23. Sykulski St:ini~ław, z Końskich 
do 1-:01'\ca obowinknm swym wohec Ojczymv: zginął w OświPcirn ;u 

I: Bartoszewskn ~.1:.uia z motką - zginęły 24•. Zylber .Tulia11, - ro7slrzelany w ~hp· 
w obozie w Rawcnshriick cie- warszawskim w Rptee.e, wraz z całym 

2. Bitny-Szlachta Teofil z Żarnowa - zgi- personelem 
nął w obozie w Grossrosen • i wielu, wielu innych kolegów i koleża· 

~. Rlautn~tein,,, N. -. ;.gin:,,ł w ,O~więcimhi,nek, ~1:Órych na'?1. brak i których los dotych-
4. Epsztarn '\l~ksy1111han ~ zgmął w ghe-- czas JeEt nam meznany. 

cif" wan1aw«kim.' Umarli srniercią naturalną: 
?i. Górecki C:tanislaw - z~inął w 1944 r. 25. Charemza Antoni 

jako por. /AK w akcji powstańczej w War- 26. Niewiarowska Helena 
~zawir na Żoliborzu 27. Rawita-Witnnowski l\Jichał. właściciel 

6. Kahane fakób ~ zginął w Oświęcimiu apteki .w Piotrkowie, nestor historyków re· 
7. Jankie]Pl\icz Szymon - zginął w ghe- g1onal11ych,, r' :· · 'lr liC7,nyd1 prac monegra· 

cie warszawskim ficzno,-histor;rcznych„, 

• ' 

1. Zorganizm,·anie akcji odczytowej i refe- wych i spowodował artykuły polemiczne w 
ratO\rnj pra&ie fachowej. 

2. Zorganizowanie kursów dokształeają- Kolejno na posiedzeniach mief'ięcznych w 
cych . pier~~zym .roku istnienia Sekcji odr:zyty ,, .... 

3. Ótworzenie wzorowej pracowni do ba- głoą1h. m. 111 . : Dr ~ychterówna, Inż. Pio-
dań środkó';\' leczniczych · trowski, _Dr ,Bodalsk1 " na ti'mat .,'!\fo.tody 

4. Rozwiązywanie zagadnień praktycznych oz~aczai:ua l\.umarY!ły ; Dr, Grondo,.vski -;; 
według metod naukowych •. Biol.01pczne bad~m~ ?r?dkow leczniczych . , 

- O _ . . . , Dr L1p1ec ,,Izotoprn I c1ęzka , ·oila". Dr RePl· 
;J. prnoowame przcpisow na, preparaty bieliński „Rol;i farmaceutiiw famr1:skich w 

~othwe, przyrząd:ane w laboratona.ch aptccz· czasie wielkiej wojny" i Dr Siniecki _ No· 
yc · . • .. • we zdobycze w preparafyce galerowej'. 

Inauguracy1ne otwarme Seke11 nastąpiło 
20. XI. 1929 roku. Ną .ur~flt.9.ś<i ,Cłtwarci~ ,_(Dokończenie nruitiwi} 
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TYGQDNIK DEMOKRATYCZNY Nr 26 

P~• .. ~,0:,!~~„0~,Y~?,~~!.~!!„.. ZmU1rlu Jodwiąu Tµrowicz · ~"'~h.~~:~~„!~„~~!.~1~oi 
~~~~1~~ ;;;1t~~·ow~J:ie . a . J'.',1.;ód ~ n'.e11'.i~~-ki . Teatr P.olski, ". zwła:~oz'.1 . aktorzy . zna-j s~im, którzy wstępowali na sce.ną w okre- 11a poczyniła w la•"<l'Gh i bm ku ~rodków 
Diie.n:nikR rs'kieio .J:>.i-~~)· 11 ~Ód·:1 ·r!?,0 \~;::eh1~. 1a dob_rze 1.eJ dz1afalnos_c; . .,. 1·e1 zaslug1 1 m~ I sie .od. 192~ do 1945 1:<i~u. Przez ie 21 lat t~·a.n•sporto•wych, orc17. P·<'.:E Jżyl nlczc j opeku-
S'ka JOZę) . · ' '-· 0 1".0\\ p~spohty char'.3-kie!. D:1~ - w <Jdrodzone3 pani . J~dw1ga kształcił.a przy~złych pra- 1a·cji niektórych jed110st""-· 'Jlhrzym:c t.rnd 

. ~póldz!elnia Dz'ennil;~r<ika .. Pr;>sa" \\' to· d.emjl.kralyczn.ei 01czyzme ,gdy chc1~łoby cowmkow sceny n;<tprzod w qad:zaale Dra- ności zw:ązane są z u<lo-s'.(.:pnien:em każ:.lt~j 
dzi ,,,.,,data c'"" ~ '"~ 

1
. s'~z· k, kto' .. . . s1ą, aby kazdy <lbywatel br.ił ud·z1.1ł w matyczrtym przy l'-.onserwatonum Muzycz- rodzin~e o.L>chodz,en.~a p .e1 wszej w •1·olnr:i 

., -~""'' '·"'· '· 1a 011Hw1:i · · 1 k' ·. · b · i I w · pr~·~Stgpczo.<\' !J't'erow„6w u odpow:.edzia!- zyc1u szu. 1, w zycm te~tru„ a Y me Y - nym w arsza-w.1.e, potei:n w PIST, polem Pol6CC gw.;·1.<lki prl} lruti}'C"zjnej cho.n 
nosc ca·ł_vcli N'~in:r.c za \l'~' .ille , na•p:tstnic1.ą ko. o~laskiw;ał . przeds!aw,ema, ~l~ rozu- w 111:Iach okup;icp nn ta1nych. ko.mpletach ce. 
1 zbrodiJ!ie prze:::Ji'' ltitlzkoAci. \V z\l·artej ! do- mld~ 1 wsp~łiworzył. ~ztu:kę . l•ea.11 alną -, leg~z PIST-u, ;dor;ych był.a rue iylko or-

. 1<tęp~1·ei_ •post:.;:::i pr.::ca zn:1 ne-tv kn mirioloi?:a chc.iałoby s.1ą,. c!by kazdy w1edzrnł o Ja. gamzatorem, alo se·rcem. 1 duszą„, ~Vre·sz
a-na·lizu•ie przvc7.Vll\' ; irnu~lu wy prze'stC'nczo· dw1dze Turowicz. c1-e po odzyskanrn mepodleglosc1 na
śc.i i. o.dpo:vi,dz'''';•1ości nsn.bowo-z":>>JłO·lowei Kim była Jadwiga Turowicz'?· Unikajmy lychmias,± st:.inąln do pracy. we wz1:10wi'Q

. ~ienuec_ h.tl_ero\;•sk:icl1 .. w~!< uu.iw•: spo.sob.v pochwalnych• dytyr„mbów i nadgrobnych nyrrl Panslwow:yrn Instytucie Sztuki Te.a~ 
l rn!~zaie _11~.1:vln l\i1s.ze1 Vt' d~11w111 razie re- pe[inóvr. Mówmy po pr-oslu: była aklor· iralneJ_ '!'' Łodzi, gdzie nauczała do crhw1h 

, Aby umożliwić roz,,\r'ąrnn:e lej k',1;el'iT.i: 
r.;p;,)!dz:eJ.nia -,,La;;", :'.J.r9an'rnjc d0.>ta1\·ę 

100,000 czluk choinek dla w'.c;ks,zych mia5c 
pr.t:y w,c;pólp.ra·cy i pomoq organiLacvj, 
jak: PCI(, TUR, Związek Hmcer..,twa Pol· 
ski.ego (ZHP) i Walki Mio·dych . aikci: kar1.eJ i .zabezp·ccz:1'];-cei. , ką,. nauązycielem, wychowawcą, ale prze- oslatmeJ. 

1 
· 

. P1 mea powyy,sz.1 1e~t ,doskonałym nrzvczvn de wszystkim była człowi•ekiem o czystym D · · uczniów wychowanków 
ki·em .do iprocesu w ?'hrvinhf:'rdze ze w'l.!?;ledu sercu i niszł~rnhym charak1erz·e Wierze 

0 l~J d ., „_ · I k znli: 
zaś 1ia 1JOW9."e .. 1Jai1kow't ~·itci·a h n··"c~orc· . 'd . b d . . ' ł : k , ·· cz: 1 1ą s1ą zis w~·,yscv: mema a loI'Zy 1 

. ' ' '_ ' · "· '· · ze znnJ ą sie ar z:ei powo ani torzy k k. · d · ł d · · . · ł d" 
zesa Micdzv11arcdoweąo Zrz-es7"ll''• P.rawa . .·. b . . 1 

• a lor 1 sre niego, m o ego i n.1Jm o ,ze-
Nowy sukces łódzkiegó ZOO 

""arne1"0 i'nk : .• .kt •J • • t" , .,- ·'· ·, . . nnp1s.za o me1 o szern1e l wyozerpuiąco. go pok<>lenia Ona to u bo.ku Al·eksand~ 
"' ·"' ·" 1 na a · ua 11' e111:it - zas.111?;u1e J t lk 1· · · dk 'I d · !Ila szczeigólt1<1 uwazc. r • a Y 0 sygna 1zu1~ 1 po res am: 0 • Zelwerowicza kształtowa la wyraz akiors i Łódzki• Ogrod Z.;ologiczny może się po--

Rzecz poW'nna h~ ~ i<:k naiszvhc\ei przettu- sz~dł z. leairu .polskieg;o n,a. zawszP. czło: Eichlerówny, Małyniczówny, Barszozew- szc;yc1c nowym sukcesem. hodowlanym. 
ma1cz01T1a na ohce .iezvk' dh udostt"J'ln"eqi:i iei wrnk n_iepnspol~lych wartosc1. M~ł~ nu skiej, Andryczówny, Wysockiej Lidii, Ku. Po urządzeniu hodowli zwierzą! kopyt· 
cz.lQ.nkorn Tryhll'ial11 Mie··lzvnnr0 dowego. tv~· znai;a ~est. kan".r~ akrorsk~ .~adw1gi T\1• rylukówny, Wyrzykowskiego, Ciecierskie.-
le jest w n'.ej żywei tr~sci i trafo(.>j <'1'1!·\1· roY;"1C'z 1 i:1e .o me1.,;hcę mow1c. Chcę m?· go, Pich€1,skiego, Kalisz·ewskiego, ś.wider. nych w kró.Jkim stqsunkown cza~ie przy-
mentacii. · . . (K) w1c o „C10~1 1 Jadzi (bo lak naz~a.no Ją skie~-o, niżej podpisanego i tylu, 1ylu in· szłn kolej na "zainsh1l~1wunie hodowli zwie 

·'f. „ w ti;_atrze), 1a~o o ~ychowawcy ~Um po- nych. Ona w· straszliwych warunkach o- rząi dr:ipieżnych. MiJmo ciężkich warun· 

Zaznaczamy. że praca nrnf. dra St. f. ~ap- .dl~ole~ .aktqrs~cI:t~ł Jako. ko wszystkir,nł nda!fl kupacji niemiecki ei, będąc 0 krok od· ną- ków aprowizacyjnych, które są elemen-
i:iruponta. ws1oótorncownik~ na~ZCl!"O · Tyoco rogie1. przy1::ic1o ce, 1a .0 0 przvc. a z-te dzy. każdą swoją cl;lwilę poświęc:1ła nie-
dni•ka Demokratyc;r„ne11;n" soo1'k.a.fa ~ie j11,Ż artystk1.czł<Jw1~ka, ak!.ork1-obyw.ate~k1. . zmordowanej, a niemal . bez.intereso'W'nej l:arną przeszkodą w hodowli, lwica ,,Eh" 
z iJl'aiilepszym przvieciem. wśród szernkie,~o Imię „Cioci Jadzi" szoze~ólnie dro~e pracy nad szlifowani·em mlodziu±kich ta. wydała na ś'wiat !roje lwiątek. Malka i 
o.gól'll. · jest wszystkim aktorom i aklorkom pol- leniów, które już dziś d<>brze d.llły sią po- młode czują się doskon11le. Biorąc pod U· 

-------------,------------~--- znać na scenie łó.dz~iej, jak: !"fro~-0wska, wagą, że cena lwa dochodzi obecnie do' 
Rachwalska, Lapic:k1„ Rakowiecki, De- 150 000 ł , d · t lk ·' k I r 
woyno. . z ,ogro me y ,o pow1ę szy 1-

\ O G' Ł O S Z E N I E· 
Zarząd· '.\lic.iski w Łodzi - ·wvdział Prz<'<l· .Tedn<Jcześni<' Zarząd \Iiejski '"~·clzi~ł 

siębfonst1Y Miejskich unieważnia 1' dni~m Prz<'dsięhi-0r<;tw '.\lie.tsldch po<la.i<' do wiHlh-
31. 12. 1945 r. wszelkie wvdlllle d-0tvchczas mości. że o<l clnia 1 stynnia 194() r. 1arg1 na 
.tymlczas<Jwe zezw<Jlenia na użytkowanie. ]lliejsc Ziel-oln)0 m Rynkty zo,;;lają z::imkni1:1e ze w7g\e. 
jj)old stragany na naJSt~plljących rynkach han- dów fochnocznych, aiż do odwofania. O pt>no
dlowych: Vvodny RynC'k, Zidony, RJ;illek i Ila- wnym olwnrciu nastąpi oddzielll'e zawiadomie-
la Geyera -Pio1trlkow.~ka 317. nie.' 

\Vszys;cy za·inleresowani "rin·ni do tego ler-· Po UL'tld\Qmieni11 targowiska na ZiPlflnvm 
minu uzyskać nmYe zezwolenia stałe>. \\'nioski Hynku będzie do:r.wolonv 1ylko hannel artyku. 
o uzyska1n:i~ zezwoleil stałych,· należy sl~Ja'dar- lallli s-pożywczymi wszyscy handlu.iąC\' 
w Z!l'l"Ząidzie Miejskim - \Vydziaf . Pnedsii;- wsz•.'~ki.mi innymi a1iykuł:lmi mają możność. 
bi<>rsitw. Miejsikich -; )?iotrkows1ka 104, poprz•> JX> uzyskaniu zezwolenia stałe.go. przeniC'~it'Tl'ia 
czna oficyna II piętro, pdkój 222. . swoich straganów alb<J na \V<>dny Rvn~k albo 

Do w·nil.os.ku należy dołączyć: · <lo Hali GP;·.cra. przycze.m przyd.Żiat 'miejsc na 
l) dotychezaoowe tymczasowe zezwolenie. 'i\'<Hln~'m Hynlfo i w Hat-: Geyera będzie do. 
2l ikaiitę ·rejestracyjną. w~·dan:1 przez \\T,._ kon)·wany według nas.t~pującej k-Olf'jnośó: 

chiał Podatkowy Za•rząclu \liejskie/{O na rok pie>il-ws.zrństwo w nzyskani11 miejsca ma,ia 
1!).!.) i ' haudlujący dotychcia·S n·a Woonv= Rynku 

3j1 q>Olbwierdwenie zgloszenia, wydane 11rzcz w.zględ11ie w Hali Geyera. 
Wydz~a{ Przemysło·wy Zarządu )fiej,,'kie-go. następnie w drugiej kolejno-9cU hędq przy· 
Ubi~ający się o uzy.s1kanie zezwoienia p<:> d.Zielane miejsca hand'lują,cym którzy prze-

raz 1Plerw.,;zy mają. dołączyć do wniosku po- niosą swoje Sltra.ga.uy z Zielonego Rynku 
lwieJ:ldzenie .zameldowania na stały ipobyl w 1J>Oz<>Stale miejsca. ~ą !Przydzielane wl'>Clłui; 
Lo-dzi, ·wydane przez Biuro Ewidencji L~d:n-0~~ 1 kolejności podań już złofon)'Ch ~ i[Xl'dań no. 
ci, \lWyeh o ,prrym.ia! miejsc. 

Z A R Z Ą D Z E I' I .E 

Dziś kiedy aklor polski winien być bar
dziej niż kiedykolwiek uczciwym arfystą, 
i prawym czlowi-eki.em, -aby być godnym 
st·awania na des!kach sceny, ' wiierną, 'że 

czebność żyw~go inwen!arza, ale stał się 

bogatszym o prawie pół milicna złotych. 

Lwiąt,ka bąch:ie można oglądać już w 

najbliższych dniach. 

jej . piąkn.y pr~ład będzie i;łir'°go.. 

wskaz.em d,)a całeg.o aJd:orstl!wa pol- ---•&1-------11m-•m-•-• 
skiego. Bądzie napomnieniem, że prawdzi-
wego arJ:yslą - obywatela - lwoM:y nie 
tylko talent, ale 01.ystość serqa i niezłom ADAMCZEWSKI 

Nawrot 49 

Ą 'N 1' o N ! 
ność chara.kam, 

J~n Kreczmar Przyjmuje roboty ~ własnego i powierrnnego 
malerialu, wykonuje. szybko i tanio. 

11Hl1111111111111111,11111111H1111HHlll111 
PIECZĄTKI GUMOWE 

ABRAMOWSKI PIOTR 

Lódź, Nawrot 38. 

Prenumer_uj.ci.e 
:••••••D•··~·m••B•9B•a·~···••\ 

„Tygodnik : Zygmunt Izdebski ! 
- • krawiec 11 

, • m 

Demokratyc, •nyl.":. pole-ca się· szanowne.i klienteli : . 
.a. LóDź, Targowa 32, m. 23 (oficyna) 

, - " • (po rozwią:;,anin spółk.i Z. Izdebski : 
• • i A. Tomaszewski, Piotrkowska 85). • 

llHlllllHllllllllHllllHlllllllllll~llllll ~•a••••••a•••••••••••••••••••.: 

\ . . 

1cpcrtuar ~In łodzłllcb od dn.8.X 1~45r. 

Na.· tPOOstawie art. 60, 61 fl,ozporzą<henia Pre-1 zwiakzanil.\ prażliwych chorób zwfocr.ęcych 
zydenta .Rzeczypospolil<'j z dnia 22 sqeripnia (Dz. U. R. P. Nr 77, ;poz. 673), przew.idującyc!1 
1'927 r. o z.walczirniu zarailhvy-rh ohor6b zwie-1-kiarę więzienia d.o la:t pięciu i gro:ywlJly do 
rzęcych (Dz. U. R. P. Ni: 77. p.oz. 673[1. i § 276 !O.OOO zł„ i z a:rl. 90 ust·a"''Y z cl.nia 30. 3. 39 r. 
T(}ZJp. Min. Rol, z rlniu 9. 1, • l928 w sprawie> wy. o powsz.eclrnym obowiązku świadczeń rzec'lO.. 

kouani21 tegoż i·-0zporządzerria (Dz. U. R. P .. Nr wych (Dz. U .• R. P. Nr 30i39, poz. 200\. przewi. 
19, poz, 167), tudzież zg<>dnie z zarządzeniem <lując~o karę uesztu do 3 mie:s.ięey lub grzyw· 
M1in. Rol. ,z dnia lf 1paździ,ernika Nx · 106/13 w ny· do 3.000 zł: aibo oib~e te kary łąeznie. · --------------------------
,związ,J,,."ll ze stw:ierdzenii.em na terenie w<Jj.ewódz- Łó.dź. dni.a ·l 12. 1W5 r. POLONIA „Iwan Groźny" 
twa łódzkiego pierwszych wy,pad1k&w 7la.raz.v · z p d M' ul. Piotrkowska 67 „Polska I\ronika Filmowa Nr 32" 
stadniczej oraz na p-0<d.st.ąwie ant. 46 (1), 47 (J! ~a rezy •f·nla - iasla 

d . 30 "' llW (-) Stanisław DIDliak T Ę Cz A ,,Iwan Groźny" 
ustawy z ma . "· . „9 r. o powszechnym WieeiPre~·iłent l\Iiasla obowiązku śwjadczeń rzecwwych (Dz. U. R .. P. ~:r~ ul. Piotrkowska ·108 ,,Polska Kronika Filmowa Nr 3?" 
Nr 30/39, ;poz., 200\ zaTZą:dzam przeglą<l wszysl- --------------------1·-----------..:.----1!----...;;.;..~----------------- "' 
!kich bez wyjąt.ku k(lini, zna.i.dujących się na ,te- „Osły Alpejskie" 
.renie Wielkiej, Ł-Odzi. , · 

Przeglląd ten odlbędzi-e si~ w następujących 
temruioach; · ' · 

WLóKNIARZ 
ul. Zawadl:ka 16 

Na, podstawie I021POl'z.ądzenia Prezes.a --------~------~11----------------------
Rady Ministrów z dni:a 31 sierpnia ' 1945 r. H E L 

Ztvrzqdzenie 
,;Paweł Gaweł'' 

Tere.n I Dat.a [Godz. \Miejsce przeglądu (Dz. świadczeń Rzeazówych Nr. 20 z dnia ul. Legionów 2-4 
Ifom.M.0.1 przeglądu! · j • 8 wneśnia 1945 r. ~ 4 ~ 5) na !ereniel------..;. ___ ...;. ____ H·-...:.------~--------------

7, 8 i , 9 I 10. 12-:-45~\-8-\ Ta_rg-0.w'i.sko ko11- Łódzkieg•o W ojewócktwa Grodzkieg"O '.\za.. WISLA , I I sk1e przy ul. Pa-r- ka.z.any je&t wolny handel m!l~kiem i jego 
\ kowej pnietw.orami przed całkowitym wypełnie-

15 i S 11 12. 4'J . I g 1 niem dostaw <Jb<iwiązlkowych ('kon·!yngen-

ul. Przejazd i 

STYLOWY 

„,Kiedy jesteś :r.akochana" 

„P o jedynek" 

4, 5 i 14 12: 12. 45. I «; !·owych) przez got.spodarslwa z ter.enu 
13 i 3 13. 12 . .i;:;. [ 8 miasta: Lodzi (t. zw. ,,Wiellk:ej Lodzi"). ----""""-----------11----------------·-------• 

1, 2 i 12 14. 12, 4.5. I 8 •: Hz{'źnia Bałucb Po wypełnieniu obowiązkowych. d<Jsb.w 

ul, . Kilińskiego 123 

BAL TYK 
. I i · I Lagiewnid;:a 1 li3 mleka, ·v.rymierwnych na podstawie wyżej 

10 i 11 \ 15. 12. -15, I 8 I przytoczonego rozporządzenia g<Jspodar-
ul. Narutowicza 20 

GDYNlA 
Konie dopJ'D\\,adzon-e l>yc mają ze wszy1s!ki- siwa i:iają _prawo swobodnego <Jbracal\ia „Pojedynek" 

~ ~~da~~ Jta ~e ~rncz•~~~ ~w~ n~~~ ~ wclnym ry~~· ~~ ----~~~===~---~~~--------~~~--~~~------
darni .toż&amości. O koniach chorych Ju,b nie-· nieme kontyngentu mleka stw1erdza1ą re- • 
d<J•prowadzonych J'. j-akichkolwick innych p·OW'ł~ fernly świa,c:kzeoń rzeczowy·ch odnośnych ROBOTNIK ·„U kresa drogi" 

ul. Przejazd 2 

dów należy w odnośnym \erminie zfoż...-. ć pi· Staroslw Grodzkich. K ul illńskiego 178 11~•-1-a Kronika fihnGwa N .. r 27" 
H=ę z~cl&wa• ~Rw~n~~~n K~ Nuunecie nm1~~~ za~dz~ia b~-----~· ---·--------~----~-~--~-~---~-----~~------
mi1S,ji. Przeiglą<fowej. dzie karane na mócy art. 10 de'kretu o ochro ! 

'Vim1i !llie zasl-oso•wania si~ do p-0wyższc;:o nie Państwa z dnia 3 października 194-4 r. ZACHĘT A 
zar.ządzenia pociągnięc·i wsiami o-o odpowie'- (Di. U. R. P. Nr. 10, ppz. 50). · ,,NR 217" 

dri~n~cikarnej ~arl. 99 i 100 ro~. Prezy- ~nądzecie hin~~u wc~dzi w ~cie·--~--u-1._z_g_i_e_r_~_a_2_s __ ~-~~----------------------~ 
denla RzeczypO<>politej z dnia 22. 1. 1927 r. o z dniem ogłos.zenia 

ŁÓDZKIE wydaje 
SEZO·NOWE 

bilety vvstępu 

WOLNOSC 
ul. Napiórkowskiego 16 

.ROMA 
ni. R;1,gow·ska 34 

„Była sobie dziewczyna" 

„PG~ska Kronika FilmGwa Nr 30 i 31" 

_,_,,_PRZEDWIOśNi·E~'l!<""------------------·o dla 2 osób do 31 3.1946 uL Zero111~!:1cgo 'i4-76 . 
--~-"TA'TR·y--

„DRUGA MŁODOść" 

po cenie. 
\ 100 zł. 

u1 Sienkiewicza 40 „DRUGA MŁODOść" 
·,I TEL. 277 - 26 

OTWARTE CAl.Ą ._ Z I M I; 
Po.r.ząkk sca~1sów: W dni powszednie o god(:. 16,1a I :i.o; w niedzielę 

o godz. 14, 16, ta i 20'. Kina: „Polo nia", „Bałtyk", „Wisła": „Hel". 
wiośnie". i „Roma" rozpoczynają sean se o pół godziny później. 

i święta 

„Przed· 

Re;daguje k<>mitct rcdaikcy jny. 

A,.dl)l-in.is•t.rncj::t cz yama od gc;itlz. 9-cj ran-0 <1-0 lll ~ej. 
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